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Endecja chciałaby Zgromadzenie Narodowe urządzić w Poznaniu 
| Nieprawdziwe plotki o aKcji gen. Halierą 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

W ciągu dnia wczorajszego akcja uspo- 
kojenia kraju i zwalczania psychozy, pro- 
wadzona świadomie į wytrwale przez rząd 
p. Bartla „posunęła się przynajmniej w by- 
łej Kongresówce i Małopolsce znacznie 
naprzód, 

Pułki poznańskie, które kwaterowały 
pod Warszawą, poczęły ładować się na 
pociągi i w ciągu dnia dzisiejszego wszy- 
stkie one opuściły dotychczasowe pla- 
cówki, wracając do Poznania, 

W Poznaniu natomiast posłowie pra- 
wicowi, bawiący tam od paru dni, do- 
tychczas jeszcze ogarnięci szałem poli- 
tycznym, przeciwstawiają się legalnym za- 
rządzeniom rządu, a także tymczasowemu 
zwierzchnikowi państwa, marszałkowi 
Ratajowi. 

Dzienniki poznańskie ogłosiły w do- 
datkach nadzwyczajnych taką uchwałę: 

„Zebrani w Poznaniu w dniu 16 maja 
pod przewodnictwem wicemarszałka sej- 
mu, posła Leona Plucińskieśo i wicemar- 
szałka ks, Stychla oraz posła Stefana 
Paczkowskiego, posłowie stronnictw pra- 
wicowych stwierdzają: 

„Oparty na konstytucji porządek praw- 
ny Rzeczypospolitej został obalony aktem 
śwałłu fizycznego, Prezydent ustąpił, 
członkowie prawowitego rządu złożyli 
władzę į są internowani (informacja spóź- 
niona). Stolica państwa jest opanowana 
przez zbuntowane (!?) oddziały i uzbrojo- 
ne przez nie bandy“, 


tego posłowie i senatorowie prawicowi, 
zgromadzeni w Poznaniu, domagają się, 
aby zgromadzenie to odbyło się w Pozna- 
niu, a całe społeczeństwo wzywają do 
zgodnego wysiłku dla przywrócenia pra- 
wa i porządku, 

Uchwała została powzięta około pół- 
nocy z 16 na 17 maja. ; 

Wczoraj miał rozpocząć swoją akcję 
pacyfikacyjną marszałek senatu p. Trąmp- 
czyński, Do późnego wieczora jednak nie 
otrzymaliśmy jeszcze relacji z tej akcji, 
a w związku z tem nie został jeszcze 
ustalony termin zgromadzenia narodo- 
wego. W każdym razie jednak niema mo- 
wy o tem, aby zgromadzenie mogło odbyć 
się poza Warszawą, 


Poznań wraca do równowagi 


POZNAŃ, 17 maja. Stan wyjątkowy 


żonej z ochotników i związku b, powstań- 
ców i wojskowych — spełzły na niczem, 


Nastrój wśród nielicznych oddziałów tej 


| „armji” przygnębiony, 
Twydatnia sie również bardtno 


niewczesnej imprezy, 


Kłamliwe dodatki enteckie 


zosfały w Kafowicach skonfiskowane 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

W Katowicach wczoraj po południu u- 
kazały się dodatki nadzwyczajne „Polonji'* 
i „Gońca Śląskiego", zawierające kłamliwe 
wiadomości o akcji zbrojnej gen. Hallera, 
który ciąśnie na Warszawę, Te same do- 
datki nadzwyczajne podały uchwały po- 
słów prawicowych w Poznaniu, domagają- 
ce się zwołania z$romałzenia narodowe- 
go do Poznania. Te nadzwyczajne dodatki 
zostały skonłiskowane, * 


N. P. R. poznańska 


nie weźmie udziału w akcji pasłów 
nrawicnwych 
Nasz warszawski koresp, telefonuje: 
Prezes klubu NPR. Popiel zwrócił się 
do poznańskiej organizacji N. P. R, aby 
nie brała żadnego udziału w akcji posłów 
i senatorów w Poznaniu, 


Dymisie i nominacje 


na wyższych sfanawiskach w mini- 
stersfwarh 


Nasz warszawski koresp, telefonuje; 
Rząd postanowił nie dokonywać maso- 
, wych zmian personalnych, ograniczając się 
| do nieodzownych dymisji i przesunięć, 
W dniu wczorajszym zostało zwołlnio- 
nych z urzędu 4 podsekretarzy stanu: w 
| ministerstwie spraw wewnętrznych, p, Ol- 
piński, w ministerstwie spraw zagraniczn, 


silnie 
tendencja w kierunku zliłcwidowania tej 


| 


p. Morawski, w minist. robót publicznych, | 


| p. Rybczyński i w min. skarbu, p, Wein- 
eld, 
| Na miejsce p. Morawskiego został mia- 
| nowany p. Roman Knoll, na miejsce pana 
| Weinielda p. Pollak, wreszcie na miejsce 
usuniętego głównego dyrektora poczt í te- 
leśrafu p, Moszczeńskieśo został miano- 
wany dyrektor krakowskiego okręgu po- 
cztowo - telegrałicznego p. Zygmunt Jar- 
szyński. i 
W stan nieczynny przeniesiony został 
również naczelnik wydziału w minister- 
stwie skarbu p, Stanisław Kauzik, 
Obowiązki dyrektora departamentu 
handlowego ministerstwa przemysłu i han- 


dłu, po ustąpieniu dyrektora departamentu 
handlowego Hipolita Gliwica, mianowane- 
go ministrem przemysłu i handlu, objął na- 
czelnik wydziału Renard Sygietyński, 


Marszałek Rafai zashorował 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 
Marszałek Rataj, pełniący obowiązki 
prezydenta Rzplitej zachorował, 


Zbiorowy pogrzeh 


ofiar walk sfołecznych 


WARSZAWA, 17 maja (Pat), — Dziś 
o godzinie 2-ej popoł, na cmentarzu woj- 
skowym za Powązkami odbył się zbioro- 
wy pogrzeb ofiar niedawnych wydarzeń 
wojennych na ulicach Warszawy, Prze- 
wiezione uprzednio z różnych szpital 
trumny ze zwłokami, w liczbie około 250, 
złożone zostały obok siebie w 4-ch wiel- 
kich mogiłach, przed któremi odprawiło 
kolejno modły duchowieństwo katolickie, 
z biskupem polowym Gallem na czele, 
prawosławne — z biskupem  Djonizym, 
oraz ewangielickie — z senjorem Scheie- 
rem. 

Uroczystość żałobna została zakoń- 
czona hymnem narodowym, odegranym 
przez orkiestrę wojskową, 


W pogrzebie wzięli udział członkowie 
rządu z prezesem ministrów Bartlem na 
czele, wicemarszałkowie sejmu í senatu, 
liczni posłowie, generalicia, deputacje ofi- 
cerskie od pułków, władze miejskie, re- 
prezentanci organizacji społecznych oraz 
rodziny poległych, 


Zupelne uspokojenie 
nastąpiło w Toruniu 


Nasz warszawski koresp, telefonuje; 


Podniecenie, które panowało przez 
parę dni w Toruniu, gdzie z powodu nie- 
obecności gen. Skierskiego, rozporządzał 
się gen, Kubiszta, w dniu wczorajszym mi- 
nęło, Wojewoda pomorski, p. Wachowiak, 
zwrócił się do ludności z odezwą, tłoma- 
czącą ostatnie wypadki w Warszawie, 
wzywającą do całkowitego posłuchu dla 
legalnej władzy w osobie tymczasowego 
zwierzchnika, p, Rataja i rządu prof. Bar- 
tla. Zaaresztowani oficerowie zostali u- 
wolnieni, 


Pogłoski o aresztowaniach w Przemy- 
ślu, dokonanych jakoby przez władze, nie- 
przychylne Marszałkowi Piłsudskiemu, o- 
kazały się zmyślone: pułkownik Wyżeł - 
Ścieżyński bawi od 2 dni w Warszawie i 
nigdy nie był aresztowany. 


Niema Koncentracji wojskt sowieckich 


na granicy polskiej 
Dementi plotek zagranicznych 


Gen Małachowski 
mianowany dowódcą 0. 0. K. W 


Pan generał Stanisław Małachowski 
otrzymał w dniu wczorajszym następu: 
jące pismo: 

Warszawa, dn, 16 maja 1926 r, 

9703- V (pers.) 26 
Do pana generała brygady 
Małachowskiego Stanisława 
w Łodzi 

Powierzam panu generałowi pełnienie . 
obowijzków dowódcy okręgu korpusu 
Nr. IV, 

Minister spraw wojskowych 
PIŁSUDSKI 
Marszałek Polski, 


Witos pojecha? da Wierzeho* 
sławić 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

P. Witos opuścił wczoraj zrana War 
szawę, udając się w kierunku Wierzcho: 
sławic, 


Gen. Sosnkowski żyje 


W sfanie zdrowia zwrof ku lepszemu 
POZNAŃ, 17 maja, (Pat.) — Według in- 
formacji, otrzymanych od dyrektora klini 
ki chirurgicznej uniwersytetu poznańskie- 
go, prof, dr, Jurasza, od dzisiejszej nocy 
nastąpił w stanie zdrowia gen, Sosnkow= 
skiego zwrot ku lepszemu, tak, że bezpo- 
średnie niebezpieczeństwo już minęło. Od 
pierwszej chwili czuwają przy łożu chore- 
go bez przerwy gen. dyr. kliniki prot, Ju- 
rasz i kilku asystentów uniwersytetu, 


Los generałów: Zawórskiego 
i Rozwatdwskiego 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

W. kołach wojskowych panuje wielkie 
oburzenie na gen. Wł. Zagórskiego, Ofice- 
rowie, w czasach walk ulicznych podlegli 
temu generałowi, skarżą się, że otrzymy= 
wali rozkazy niczem nieuzasadnione, a w 
skutkach godzące w życie i mienie ludno- 
ści cywilnej, 

Generał Zagórski wydawał rozkazy 
rzucania bomb na stolicę i strzelania do 
okien domów prywatnych. 

Również panuje oburzenie na generałe 
Rozwadowskiego, który nie uszanował 
szpitali, t ; 

Jak się dowiadujemy. o ile zabiegi p. 
marszałka Rataja nie zakończą się powo» 
dzeniem, ci dwaj generałowie staną przed 
sądem wojennym. 


i 
> 


WARSZAWA, 17 maja, (Pat.) — Dzien- 
niki sowieckie z dnia 16 b, m, ogłaszają 
następujące dementi Tassa: Z powodu do- 
niesień, które pojawiły się w prasie zagra- 
nicznej o rzekomej koncentracji wojsk so- 
wieckich na granicy polskiej, w związku 


jest upoważniony do zaprzeczenia tym do- 
niesieniom, przyczem stwierdza, że rząd 
związkowy zarówno w tym wypadku jak 
i we wszystkich innych, wstrzymuje się 
od mieszania się w sprawy wewnętrzne 
państw. 


Dr. Henryk Kon 


Sienkiewicza 63 


powrócił 


i wznowił przyjęcia. 
26 


trwa, W mieście spokój, Żadnych incy- | 
dentów nie zanotowano, 

, Wiadomości z Warszawy o przywróce- 
niu stanu prawnego poczynają już trafiać 
do przekonania. 

silowania ze strony b. generała Dow- 
bora-Muśnickiego w kierunku stworzenia | 


S a o w a 


18—1 


tak zwanej „organizacji narodowej”. zło. | z ostatnimi wypadkami w Polsce, Tass, 


15 V — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Pokiosie krwawego przewrotu 


nieco nadziei i bezmiar bezczelności 


Nieco wiadomości, nieco zdumienia, 


Krakowski „lustr, Kurjer Codzienn 
organ blisko stojący „Piasta”, a więc į Wi. 
tosa, który wtedy, gdy już Warszawa znaj- 
dowała się pod władzą Marszałka Piłsud- 
skiego, drukował jeszcze kolosalnemś lite- 
rami orędzia rządu, który odszedł niesław- 
nie, oraz niezbyt przyjazne dla ruchu 
enuncjacje władz wojskowych w Krako- 
wie, powoli zaczyna przystosowywać się 
do obecnego stanu rzeczy, Naturalnie, że 
na swój sposób, 

Pismo to w numerze dzisiejszym 
(wtorkowym) zamieściło wywiad swego 
korespondenta warszawskiego z panem 
premjeremm Bartlem. Interesujące jest tyl- 
ko w wywiadzie tym jedno pytanie — osta. 
tnie — i jedna odpowiedź. Przytaczamy to 
dosłownie poniżej. Ustęp ten brzmi: 

„W tej chwili joden z posłów socjalistycznych 
wrmiieszał się do rozmowy, pytając żartobliwie p. 
premjera: czy pan premjer będzie „Robotnika” 
konfiskował? 

— Jeżeli zasłaży — odpowtedział p. premier —- 
to tak. Każde pismo z prawa, czy z lewa bedzie 
musłało szanować wartość słowa drukowanego. 
Rzad obecny nikogo kokietować nie będzłe'* 


loto we wczorajszym, poniedziałko- 
wym numerze „Robotnika warszawskie- 
go, który widocznie jeszcze sobie na kon- 
tiskatę nie zasłużył, znajdujemy kilka no- 
tatek o charakterze czysto informacyjnym, 
Podajemy je, bez uwag, w redakcji „Robot- 
nika”, Posłuchajmy ich. 

1. MINISTROWIE CHJENO-PIASTA NA WOJ. 
NOŚCI. Wczoraj zostali wypuszczeni ma wolność 
byli ministrowie rządu Chieno-Płasta — pg. Kier: 
nik, St. Grabski, zen, Malczewski, Zdzłechowski i 
sam Wiłos. 

Jak nas informują, Witos już zdążył być z wi. 
zytą w sejmie u p. marszałka Rataja. 


IL. CO SIĘ STAŁO Z GENERAŁAMI WiTOSO. 
WYMI. Generałowie wojsk rządowych Rovwa- 
dowskł, Zagórski, Malczewski, Anders, Kessler | 
Suszyfiski po zakończemu walk internowani byll 
w Wilanowie., Zostaną oni przewiezieni do wie- 
zienlia wojskowego. Gen. Żymierski Jest mterno 
wany, gen. Stan, Haller uciekł, a pułk, Ooetkle- 
wicz został zabiły podczas walik w wyższej szkole 
wojennej na Koszykowej. 

Il. FASZYSTOM WŁOS Z GŁOWY NIE SPA- 
DNIE, Wczoraj o godzinie 6.30 wiecz. posłowie Z. 
L. N. Czetwertyński, Staniszkis, ks. Nowakowski, 
Iliski | Załuska interweniowali u premiera Bartla w 
sprawle osób aresztowanych w ciągu ostatnich dn”, 

Interwencja już odniosła skutek. Nawęt pos 
Dynowski został zwolniony, 

Faszyści mogą tedy nadal brołć. 


TV, ZAPAŁ CHJENISTÓW. Jak nam donoszą 
ze Skłerniewic, generał Bejnar, oraz miejscowy 
starosta w zapale chjeńskkn zdzierają z murów 
obwieszczeńa nowego rządu, oraz marszałka Ra- 
tala, 


W Lublinie wychodzi dzienniczek p. t. 
„Głos Lubelski", To, co pismo to wypisy- 
wało w okresie walk w Warszawie, a i po 
zwycięstwie Marsz. Piłsudskiego, stanowi. 
ło taki stek bredni, iż czytając je, miało 
się wrażenie, że się ma do czynienia z 
wrzaskiem furjata, którego udało się wkoń 
cu obezwładnić kaftanem bezpieczeństwa. 
Ale trudno — nawet „Głos Lubelski” ma- 
si pogodzić się z faktami dokonanymi, a 
czyni to w artykuliku wstępnym p. t. 
„Konfiskata“, który podajemy w całości i 

zmian. 

„Stoimy w obliczu taktów dokonanych. To, bo 
„ię stało, trudno Ściślej nazwać, jak konHskałą, 
która dotknęła największe wartości narodu | gwa- 
rancje mocarstwowej potęgi Polski Kontiskacie 
tej nie przyświecał żaden cel polityczny, jak to 
olicjałnie zostało stwierdzonem; chodziło, łak się 
okazuje, o „obrońę wojska przed krzywdą, jaka 
mu była systematycznie wyrządzaną" | dokonawo 
tego przez „zdrowy odruch wojska”, b 

W obliczu faktów dokonanych stanęfi „zwy» 
cięzcy" I cała zwyciężona Polska. Próby zwycięz- 
ców natychmiastowego przerzucenia odpowle- 
dzialności za to co się stało wa naród ; oparcia 
się o te „imponderabilia*, które świeżo zdeptane. 
nie przestają być podstawą potęgi narodu — pró: 
by te zawiodły | zwycięzcy zmuszeni są siłą lak- 
tów ratować siebłe | poddanych od zrożącej ks- 
tastrofy. Niebezpłeczeństwo bliskie, które im gro: 
zi, grozi | Polsce — to też w obliczu faktów doko- 
nanych, wobec wspólnego n'ebezpłeczeństwa, 
wspólnie ratować, co się da, będzie trzeba. 

Jednak natychmiast zwycięzcy porzucić muszą 
metodę „wściekłego ryzyka”, bowiem Inaczej 
wszystkich już bez: wyjątku polaków kości trze- 
szczeć będą, łamane przez wrogów narodu. Roz- 
porządzacie dobrami narodowemi, w waszych rę- 
kach najwyższe dobro wolności narodu, Baczcie 
więc, aby z koleł rzeczy oboy z rąk waszych nie 
dokonali konliskaty niepodległości Polski". 


Niemniej ciekawe "3 'zsczy, które mia- 
ty miejsce we Lwowie, W mieście tem na 


d 
sei] 


wieść o „wściekłem ryzyku* (wyrażenie 
„Głosu Lubelskiego") wybuchł, tak, wy- 
buchł spontamiczny odruch kilkudziesię- 
ciotysięcznego tłumu. Tłum ten wyszedł 
na ulicę. zapełnił place, przewalał się, ni- 
by fale morskie, huczał į demonstrował na 
rzecz Marszałka Piłsudskiego, widzą: w 
jego wystąpieniu podjęcie walki z reakcją 
o idee wolności į demokracji. 

Tymczasem gen. Sikorski, dowódca T). 
O. K Lwów (poddał się on w niedziele 
pod rozkazy Marszałka), jak pisze gobecn.e 
w przeglądzie wydarzeń „Polska Zbrojna”, 
przygotowywał się, Do czego? Czy do od 
dani- się do dyspozycji Piłsudskiego. Słu- 
chajmy co o tem mówi jedyny w Polsce, 
a może i jedyny ña świecie dziennik, 
przeznaczony tylko dla wojskowych. , Pot- 
ska Zbro,na” ma głos: Ze szpalt jej przy- 
iaczamy, co następuje: 

„Ze Lwowa wyjechał na rozkaz zen. Sikorskłe. 
zo w kierunku Warszawy 40 p. p, którego przy- 
hycła zażądał Witos. Dopiero po odjeżdzie pułku 
gen. Sikorski otrzymał Imlormacje, że pułk ten 
jest „niepewny“ ł przerażony tem, wysłał da rzą- 
du Witosa depeszę, która została przejęta. W tej 
samej depeszy gen. Słkorski donosł, że równie 
„tłepewne' są garnizony w Jarosławiu | Prze- 
myślu, skutkiem czego gen. S. proponuje zmiany 
na stanowiskach tamtejszych dowódców. 

Garnizony te tymczasem zamełdowały słę już 
do dyspozycjh Marszałka Piłsudskiego", 


ażają 


Eanystkie pisma prawicowe 
nany 


swe zadowolenie, że nie został do 
przewrót, a 
„zbrojnej demonstracji". Po demonstracji 
bowiem wszystko wrócić może do nor- 
mainego stanu „przeddemonstracyjnego', 
wszystko będzie wepchnięte na tory kon- 
stytucyjne. Wkrótce zwołane ma być zgro- 
madzenie narodowe, które wybierze, jak 
każe legalność, nową Głowę Państwa 
którą to głową ma najwięcej szans zostać 
marszałek sejmu, poseł „Piasta”, pan Ma- 
ciej Rataj, 

Kiedy zostanie zwołane zgromadzenie 
jeszcze niewiadomo, Bo i o tem pisze 
wczorajszy „Robotnik" w następującej 
wzmiance: 

„Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem obradować 
będzie rada ministrów w sprawłe mającego się 
odbyć zgromadzenia narodowego. 

Rada ministrów wyda swoją opinię co do 

szczegółów zwołamla zgromadzenia, Decyzja osta- 
teczna — jak wiadomo — zależy od p. marszałka 
Rataja. 
Powstaje jednak kwestja, gdzie ową 
zgromadzenie ma się zebrać. Część posłów 
bowiem i senatorów z partji, które popie- 
rały upadły (w podwójnem tego słowa 
znaczeniu) rząd pana Witosa, nie ma ocho- 
ty zjeżdżać na elekcję Głowy Państwa do 
Wiar: Publikuje o tem we wezoraj- 
szej „Gazecie Porannej' kilkudziesięciu 
posłów i senatorów prawicowych, Mniej- 
sza o ich nazwiska, Warunki, sytuacja i 
miejsce dokonania wyboru prezydenta 
zypospolitej nie odpowiada im. Na to 
niema rady, Mówi się — trudno. Wybie- 
rze się prezydenta bez nich, a może się je- 
namyślą, 


Przedstawienie się urzędni 


ków min. Młodzianawskiemu 
WARSZAWA, 17 maja W dniu dzi- 


siejszym odbyło się w ministerstwie spr. 
wewnętrznych oficjalne przedstawienie 
się dyrektorów departamentów i naczel- 
ników wydziałów nowomianowanemu mi- 
mistrowi, Młodzianowskiemu. 

imieniu urzędników witał p, mini- 
stra podsekretarz stanu Olpiński, zapew- 
niając, że w personelu ministerstwa spr. 
wewnętrznych nowy minister znajdzie go- 
towych do wytężonej pracy i oddanych 
pracowników, 

Minister Młodzianowski w krótkiem 
przemówieniu wezwał urzędników do 
spokoju, podkreślając, że aparat admini- 
stracyjny, regulujący całokształt życia 
państwowego, musi w obecnych ciężkich 
chwilach podjąć wysiłki i trwać z całko- 
witem poczuciem i zrozumieniem obo- 
wiązktt. 


Mussolini nie przyrzekał 


POMOCY 


Zaprzeczenie poselstwa włoskiego 

WARSZAWA, 17 maja (Pat), Królew- 
sko-włoskie poselstwo zaprzecza, jakoby 
w rozmowie pomiędzy Eksc, Mussolinim 
a p, Kozickim, posłem polskim, miały być 
uczynione jakiekolwiek aluzje, nawet zu- 
pełnie pośrednio co do pomocy finanso- 
wej, czy moralnej dla b, gabinetu p, Wi- 


| 
| 


ograniczyło się tylko na | 


« = J 

Tymczasem ci właśnie senatorowie I 
posłowie znajdują się albo na Pomorzu, 
albo w Poznańskiem, Pomorze skłania się 
do pacyfikacji państwa i normalizacji sto- 
sunków. Poznańskie trochę jeszćze gry- 
masi. Mówi o tem minist. spr. wewn. p. 
Młodzianowski w wywiadzie, zamieszczo- | 
nym w „Nowym Kurjerze Polskim" w ten 
sposób: | 

— Mimo wystanka wczoraj odpisu aktu abdy- | 
kacji p. prezydenta | rezygnacji rządu, panuje w 
Poznaniu dezorientacja, niewiara | wstrzemieźli- 
wość w stosunku do obecnego rządu, Natomiast 
na Pomorzu jest dobrze. 

— Więc tylko Poznań? 

— Tak. Ale chyba nię na długo. Jak się Po 
znań przekona o legaliźmie obecnego rządu } jego 
hasłach konstytucyjnych, nie odmówi swej zgođv 
na pacyfikację. 

Prasa poznańska wciąż jeszcze wymy- 
śla i odgraża się. Bezsilny gniew. Ale R 
niema na to rady. Czy pan premjer Barte 
nie mógłby zastosować tej energji, która 
nie oszczędziłaby nawet „Robotnika“ 
gdyby pnzeskrobał?... 

= 


EZ NA R RZZ KKS 


Zresztą jest na to .może sposób skute» 
czniejszy. Opornych trzeba przekonać, — 
ylko, czy z uporem da się to zrobić ła- 
two, Zatwardziali recydywiści nie przyzna 
ją się naogół do tego, że zbłądziłi. W ta 
kich momentach, jak dzisiejszy, o wiele 
więcej, niż elokwencja, znaczy interes — 
naturalnie, że interes polityczny i spote- 
cany, — interes, oparty na kompromisie, 
Tego środka chce użyć obecny rząd, wy- 
syłając do Poznania „pacyfikatorów”, o 
których pisze „Robotnik“ w sposób, zaiste, 
bardzo zajmujący. Przeczytajmy ten opis... 
„Przechodzący wczoraj o godzinie 2.30 po pa 
łudmiu ul. Zgoda byli śwładkami następującej sce 
ny. Do stojącego przed domem firmy Gebethner 
i Wolii auta wojskowego wszedł eskortowany 
przez dwóch żandarmów marszałek senatu Trąmp 
czyński w towarzystwie swego sekretarza, Mar 
szałek z eskortą wsładł do samochodu, który od 
Jechał w kierunku dworca głównego. 

Jak się dowładujemy p. Trąmpczyński w poro 
zumienku z p. marszałkiem Ratajem i premierera 
Bartlem wyjechał do Poznania dla wyjaśnienia sy- 
tuacjł i uspokojenia junkrów i faszystów poznań 
skich, nie mogących pogodzić się z obaleniem rzą 
du Witosa, tego samego Witosa, któremu przed 
kilkoma laty wsypali wały | przepędziłi z Pozna 
nia, 

„ Wtym samym celu“, co p. Trąmpczyński wy 
jechali do Poznania wicemarszałek sejmu p. Plu 
ciński, pos. Marjan Seyda i sedzia Władysław 
Seyda. 

W rzeczywistości, Jak się zdaje, chodzi tu o 
wielką naradę endeków, Jak się rachować na zgro 
madzeniu narodowem | jaką kandydaturę wysta 
wić”. 

Nie tak dawno pan senator i marszałek 
senatu, Trąmpczyński, mówił o Piłsudskim 
w komisji senackiej i dyskwalifikował 
Marszałka jako zawodowca wojskowego, 
mie licząc się przytem zbytnio ze słowami 
Obecne zwycięstwo wojskowe Marszałka 
Piłsudskiego przekonało najwidoczniej p 
Trąmpczyńskiego, że jednak ten „czło. 


Manifestacje w Katowicach 
KATOWICE, 17 maja (Pat). Wczoraj 


w godzinach wieczornych oddział Związ- 
ku Strzeleckiego, Związek Legjonistów i 
socjalistyczne związki robotnicze ze sztan 
darami i orkiestrą zebrały się w parku 
Kościuszkowskim i urządziły tam mani- 
festację na cześć Marszałka Piłsudskiego. 
Przemawiali posłowie Biniszkiewicz i Ju- 
cholek. Manifestacja zakończyła się ode- 
graniem przez orkiestrę marsza l-ej 
gady i okrzykami 

Piłsudskiego, 


Bry- 
ma cześć Marszałka 


Wyczekuiące stanowisko 


Rumunii 


BUKARESZT, 17 maja” (Pat.) — Prasa 
rumuńska i sfery oficjalne przyjęły wobec 
wydarzeń w Polsce stanowisko wyczekują- 
ce. Ostrzegają one Polskę przed niebez- 
pieczeństwem zewnętrznem j życzą rychłe- 
go zakończenia kryzysu. 


chmury nad Polską rozeszły 
się 


GDAŃSK, 17 maja. Pat) — Tutejsze 
dzienniki niemieckie przynoszą obszerne 
opisy zajść w Warszawie. Pisma podkre- 
ślają, że chmury, które nagromadziły się 
nad Polską, już się rozeszły i niebezpie- 
czeństwo wojny domowej zostało zażegna- | 
ne. 

| 
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wiek legendy” umie pokonywać, n'etylka 
wroga zewnętrznego ale © wewnętrzneda 
i że przecież nadaje się na Wodza Naczel. 
nego Armji! go. 

Przytaczać głósy prasy o $amej istocie 
przewrotu i o sytuacji obecnej — nie war- 
to, Trzy czwarte z nich to nieszczere, choć 
dość swawolne, operowanie perfidnymi : 
podstępnymi frazesami. Część prasy — ze 
zdumienia — milczy i ozeka, — Część 
druga — mówi o końcu wojny domowej. o 
pacyfikacjj i normalizacji stosunków, wl- 
dząc wszystko to jedynie w powrocie do 
tego, co było przed przeszło 300 trupami i 
1000 rannych. Część trzecia — zaledwie 
kilka dzienników — mówi wyraźnie, co 
powinno się osiągnąć za te krwawe ofiary, 
mówi wyraźnie, ale ma wątpkhwości. Tem 
tragicznem pytaniem „a teraz co?" roz- 
poczyna swe rozmyślania „Robotnik w 
artykule p, t. „Po przewrocie” 

„A teraz co? Jaki będzie wynik tych krwa: 
wych zapasów? Wszędzie słychać to niespokofas 
pytanie, 

Trzeba stwierdzić, że bezpośredni wynik jest 
bardzo niejasny i budzi Jiczne watpliwości, Pocho- 
dzi to stad, że nie było to bezpośrednie starcie się 
dwóch obozów społecznych i politycznych, które 
wystąpiły do rozstrzygającej ze sobą rozprawy. 
Wałczyły z sobą dwłe części armji, z których łe- 
dna opowiedziała się przy Marszałku Piłsudskim, 
druga — przy rządzie Chjeno-Plasta. Lecz tyłka 
o tej drugiej części można powiedzieć, że Jej celc 
w tej wojne domowej całkowicie pokrywały się 7 
celami reakcji. Z góry można było powiedzieć. c” 
przyniosłoby zwycięstwo Rozwadowskich, Zagór 
skich i t. p. generałów Chjeno-Piasta, Byłyby ro 
najstraszłhwsze rządy reakcyjnego teroru, skler- 
wanego przeciwko ludowi pracującemu, I poczuc e 
wiaśnie tego tak silnie wiązało demokracje pracu 
jącą z walką PHsudskłego, 

Natomłast od samego początku było nielasnem 
jakle będą pozytywne wyniki zwycięstwa Pifsud« 
skiego, PRsudski bowiem zawsze bardzo sinic pod 
kreślał, że nie chce być człowiekłem obozu poti- 
tycznego, nawet lewicowego, do którego ma tylka 
majwięcej sympatji, Zwycięstwo więc Piłsudskieza 
oznaczało rzecz najważniejszą: odparcie reakci, 
ale nie oznaczało doraźnych zmian złębszej natu= 
ry. wywołttjących przewrót w układzie sił polity- 
cznych'. 

- = u 

Przy końcu trzeba posłuchać, co g czy- 
nie zbrojnym Marszałka Piłsudskiego mó- 
wi wojsko į co mówi sam Zwycięzca 1 roz. 
gromiciel gniazda trutniów i szerszeni, —- 
Zacytujemy raz jeszcze „Polskę Zbrojną” 
Zaczerpmy z artykułu „Zwycięstwo spra- 
wiedliwości" tych kilka zdań: 

„Stało się, co się stać musiało, 

Odzyskanie niepodległości Połski było wyłącz- 
nie czynem wożska. Dokonawszy tego czynu. waj- 
sko chciało się pośwłęcić wyłącznie pracy wad za- 
bezpieczenitem pokoju, Okazało się jednak, że za- 
danie wojska me było jeszcze skończone. Przez 
ośm lat wojsko było zmuszone patrzeć na bez: 
przykładną korupcję. na moralne zgangrenowa- 
nie, najczarniejsze sobkostwo i najskrajniejszą re- 
akcję wśród tych, co uzurpowałi sóbie monopal 
kierowania społeczeństwem”, 

A sam Komendant? W rozgwarze wal- 
ki, która została narzucońa mu przez re- 
akcję į przez rządy niesprawiedliwości. 
nie precyzował swych planów. W takich 
chwilach wystarcza póstać: . hasło. Dziś 
jeszcze ma przed sobą Piłsudski ciężka 
pracę w uporządkowaniu rozbitej na a 
obozy armji ji w załagodzeniu skutków 
chaosu, jaki wytworzył się podczas prze: 
wrotu. Pytać w tej chwili Marszałka ø 
szczegóły jego programu politycznego 
społecznego — nie czas jeszcze. Ale tem 
nie mniej dła samej charakterystyki, na- 
leży powtórzyć za „Nowym Kurjerem Pol. 
skim” to, co Piłsudski powiedział kores- 
pondentowi jednego z pism amerykańskich 
po pierwszem posiedzeniu nowej rady mi: 
nistrów. 

— Pame — zawołał Marszałek — myśl pada 
wywiadach, a ja od kiiku dni nie widziałem żony 
mojej I dzieci, 

Muszę cioć kilka słów pana Marszatka zatełe 
grałować do Ameryki — prosił dziennikara. - 
Kika słów o ostatnich wypadkach — jak tn mie 
stało? 

— Była to błyskawica —- powłedzliał Marsza- 
lek — ] to wszystko, 


Błyskawica — to promienisty znak pio- 
runów, które wstrząsają posadami świata. 
Od tej błyskawicy w jednej chwili rozja- 
rzyły się wszystkie niesprawiedliwości i 
krzywdy, które dzieją się na ziemi polskiej. 
W momencie cudu ujrzeliśmy je i postokroć 
boleśniej odczuliśmy ich straszliwy cię- 
żar i gnębiącą nas zmorę. Czekamy teraz 
na ich kres, Bo chyba niż po w» Siaje się 
cud inie po to błyskawica rozdziera 
mrok nocy, by jeno olśnić nas na chwile i 
zgasnąć i znów przepaść w ciemnościach. 
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Konferencja w komisariacie 
rządu 
w sprawie cen artykułów spożywczych 
W dniu dzisiejszym o godzinie 10 re to 
odbędzie się w komisarjacie rządu konfe- 
rencja przedstawicieli stowarzyszeń ku- 
pieckich z p. dr. Grabowskim, naczelni- 
kiem urzędu wałki z lichwą. Na konferen- 
cji tej omawiane będą sprawy cen artyku- 
łów spożywczych w związku z sytuacją, 
wytworzoną ostatnio na łódzkim rynku. 


(z) 


obraduje nad walką z drożyzną 


Dnia 15 b. m., pod przewodnictwem p. 
prezydenta M. Cynarskiego, odbyło się po- 
siedzenie miejskiej komisji do badania cen, 
z udziałem przedstawicieli konsumentów i 
producentów. 


Na posiedzeniu tem ustalono cennik na 
artykuły żywnościowe pierwszej potrzeby. 
W myśl rozporządzenia rady ministrów z 
dnia 16 kwietnia r. b., cennik ten ulega za- 
twierdzeniu przez magistrat. Sprawa ta 
będzie rozpatrywana na posiedzeniu w 
dniu dzisiejszym. 


Bolączki życia pracowniczego 
omawiać hędzię zarząd związku 


W czwartek odbędzie się posiedzenie 
zarządu zw. prac. miejs. i użyt, publ., na 
którem będą między innemi omawiane 
sprawy: przywrócenia pracownikom miej- 
skim dawnych płac, sprawa wychodu w 
szpitalach i sprawa sekwestratorów miej- 
skich, którym magistrat zaproponował pra 
cę premjową, na co się ostatni zgodzić 
się nie chca, 


Pieniądze dla bęzrobofnych są 
Wycłafy będą podjęte normalnie 


Wczoraj rano powrócił z Warszawy 
przewodniczący zarządu funduszu bezro- 
bocia p. Kuliczkowski, który wydelego- 
wany został w czwartek, w celu zabez- 
pieczenia pieniedzy na wypłaty zasiłków 
dla beztobotnych, a to wobec przerwania 
komunikacji z Warszawą. 'Naskutek tej 
interwencji przekazana została na wypła- 
ty zapomóg kwota 300 tysięcy złotych, 
co umożliwi normalne wypłacanię zasił- 
ków. (w) 


Frakcja N. P. R. 


nie chce mieć lawnika 


Jak się dowiadujemy frakcja N. P. R. 
nie zamierza desygnować ławmika na miej- 
sce ławnika Bednarczyka. 


Krok ten jest wywołany dążeniem do 
pozostawamia w magistracie w mniejszo- 
ści i zrzucenia odpowiedzialn. za gospo- 
Aarie miejską na pozostałe frakcje rzą- 
dzace 


Orzeczenie w sprawie p. Bed- 
narczyka 


Komisja specjalna powołana do zbada- 
nia sprawy zarzutów przeciwko b. ławni- 
kowi Bednarczykowi zakończyła już całko 
wicie swe prace i w bieżącym tygodniu fe- 
rowane będzie orzeczenie, 


Nanpróżne łamali sobie giowę 


nad odcyfrowaniem biurokratycznej 
chińszczyzny 


Na osłatniem posiedzeniu zarządu ka- 
sy chorych wywołała ożywioną dyskusję 
treść okólnika, nadesłanego do Łodzi 
przez główny urząd ubezpieczeń. Okólnik 
ten, dotyczący udzielania pomocy położ- 
nym, zredagowany był w ten .sposób, że 
żaden z urzędników kasy nie mógł zro- 
zumieć dokładnie jego treści, 


Na posiedzeniu zarządu kasy, gdzie 
okólnik.ten odczytał dr. Kłuszyński, po- 
stanowiono pismo to srzesiać | powrotem 
do urzędu ubezpieczeń z prośbą o zreda- 
gowanie go w sposób bardziej zrozumiały 
i językiem bardziej zbliżonym do polskie- 
go. (w) 


Proges , igły" 
zosfał odłożony 


W dniu dzisiejszym miał się odbyć w 
łódzkim sądzie okręgowym proces karny 
przeciwko członkom związku młodzieży 
komunistycznej, którzy zostali aresztowani 
w związku „igły“ w liczbie 144, 

Jednak dzisiejsza rozprawa została od- 


wołana z powodu frudności komunikacyj- 
nyoh. 
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Na drodze do porozumienia 


Pomyślny zwrot w sytuacji strejkowej w Kasie chorych 


P. wojewoda Remiszewski pośredniczy między stronami 
W dniach najbliższych bezrobocie lekarzy będzie zlikwidowane 


W dniu wczorajszym, 
cem się bezrobociu lekarzy kasy chorych 
nastąpił zasadniczy zwrot, rokujący szyb- 
kie zakończenie tego zatargu, na którym 
niestety cierpi najbardziej zupełnie nie- 
winna trzecia strona, 

Na szczęście zorjentowano się, że kwe- 
stja może być wyjaśniona jedynie na dro- 
dze rzeczowej dyskusji i zrozumienia obu- 
stronnych interesów, tak, że wczoraj stro- 
ny nawiązały zerwane przed trzema ty- 
godniami konferencje, 

Mianowicie, w dniu wczorajszym zgło- 


sił się do p. wojewody Remiszewskiego dr. |. 


Sterling i prosił go w imieniu związku le- 
karzy, by podjął w zatargu z kasą cho- 
rych akcję medjatorską. 
Jednocześnie p. dr. Sterling zakomuni- 
s 


zasadniczego stanowiska zarządu kasy 
| chorych, Godzą się oni mianowicie na 
przeprowadzenie redukcji osobowej, przy- 
czem uznają, że winni być usunięci lekarze 
zaliczeni przez komisję weryfikacyjną do 
Iil-ej kategorji, oraz niektóre osoby z Il-ej 
kategorji, 


Pan wojewoda Remiszewski, uznając. 
iż należy jaknajrychłej położyć kres strej- 
kowi, przynoszącemu wielkie szkody u- 
bezpieczonym, podjął się akcji medjator- 
skiej. 

Po południu p. wojewoda zawezwał do 
siebie przewodniczącego zarządu kasy, p. 
Kałużyńskiego i odbył z nim dłuższą kon- 
ferencję, na której oriawiano kwestje li- 


„Marszałek Piłsudski niech żyje!” 


Rozkaz gen. Małachowskiego do P. 0, W. i Związk 
strzeleckiego i 


Dowódca O. K. Nr. IV, gen. Małachow 
ski wydał do Polskiej Organizacji następu- 
jący rozkaz: 

„OBYWATELE PEOWIACY! 

Rozumiejąc konieczność państwową 
stanęliśmy samorzutnie przy boku wojsk 
stojących pod rozkazami Marszałka Pił- 
sudskiego, Współpraca Wasza oparta 
na ideowem pojmowaniu obowiązków o- 
bywatelskich dała w rezultacie możność 
zaprowadzenia ładu, spokoju, praworząd- 
mości w Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Odchodzicie obecnie. do ognisk domo- 
wych, z zadowoleniem spełnienia czynu 
obywatelskiego, z myślą wytrwania w dal- 
szym ciągu i w gotowości oddania swego 
życia i mienia dla dobra Ojczyzny. 

Dziękując Wam w ‘imieniu 
wznoszę okrzyk: 

Marszałek Piłsudski — zwycięski nasz 
Wódz — niech żyje! 

Powyższy rozkaz odczytać przed fron- 
tem oddziałów P. O. W. 


P. o, Dowódca O, K. Nr. IV 
(7) Małachowski 


Generał brygady," 


służby 


Dowódca O. K. Nr, IV, gen. Małachow- 
ski wydał do związku strzeleckiego nastę- 
pujący rozkaz: 

„OBYWATELE STRZELCY! 

W chwili przełomowej stanęliście na 
rozkaz Marszałka Piłsudskiego, ażeby 
bronić praworządności i chwały Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 

Dzięki Waszej współpracy wraz z woj- 
skiem, stojącem zawsze przy Marszałku 
Piłsudskim, udało się przyprowadzić ład 
i porządek wewnątrz kraju i zapewnić 
nienaruszalność swobód obywatelskich, 


Po spełnieniu swego czynu obywatel- 
skiego wracacie do swych strzech rodzin- 
nych zawsze czujni i gotowi na wezwanie 


Waszego Wodza Marszałka Piłsudskiego. 
Dziękując Wam w 
wznoszę okrzyk: 


„MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI 
NIECH ŻYJE!" 


P. o, Dowódca O, K, Nr, IV 
(7) Małachowski 
Generał brygady." 


imieniu służby 


A O O Z 


Jakie ilości towarów 
winni meldować Kupcy=detaliści 


W związku z obwieszczeniem pana wo- 
jewody o codziennem meldowaniu posiada- 


mych artykułów pierwszej potrzeby, do- 
wiadujemy się, że kupcy - detaliści obo- 
wiązani są zgłaszać posiadane zapasy, o 


ile ilość ich przekracza pewne minimum, 
I tak zgłoszeniu podlegają: 
Zboża wszelkich gatunków w ilości mi- 
nimalnej 5 centnarów (500 kg.) 
Mąka w ilości 2 centnarów (200 kg.). 
Rośliny strączkowe, gryka i kasze wszel- 


kich gatunków w ilości 2-ch centnarów. 

Ziemniaki w ilości 10 centnarów. 

Węgiel w ilości 10 centnarów. ` 

Cukier w ilości i centnara (100 kg.) 

Tłuszcze jadalne w iłości 50 kg. 

Materjały włókiennicze w ilości 100 me- 
trów każdego gatunku, 

W ten więc sposób kupcy - detaliści, 
posiadający mniejsze ilości poszczególnych 
produktów, nie są obowiązani zgłaszać ich 
w codziennych wykazach, (z.) 


Kto ma wcześniej 
dostać zasiłki dia bezrobotnych 


W dniu wczorajszym w lokalu obwodo- 
wego zarządu.funduszu bezrobocia przy 


ulicy Nawrot 36, odbyła się powtórna kon-, 


ferencja w sprawie podziału zapomóś 
wśród bezrobotnych pracowników umysło- 
wych. Jak wiadomo w sprawie tej w ubie- 
głym tygodniu w piątek ‘uż, odbyła się je- 
dna konferencja, na której nie osiągnięto 
porozumienia co do kwalifikacji bezrobot- 
mych. 

Na posiedzeniu tem fundusz bezrobocia 
postawił wniosek, aby wypłatę zasiłków 


uskutecznić kolejno według numerów legi- . 
tymacji P., U. P, P, ostatnio przeprowadzo- | 
związków 
|. je Kościuszki 9, 


d} a Í 


nej rejestracji. Przedstawiciele 
zawodowych wychodząc z założenia, że sy 
stem ten jest wysoce krzywdzącym 


ogółu bezrobotnych, a to z tych względów, 
że rejestracja przeprowadzana była we- 
dług alfabetu, a co zatem idzie, że ci bez- 
robotni, którzy otrzymał ostatnio zapomo- 
ge w drugiej połowie kwietnia r, b. otrzy- 
amaliby i obecnie, natomiast ci, którzy 
otrzymali w marcu musieliby czekać na 
dalsze fundusze — nie przyjęli wniosku 
funduszu bezrobocia. Na wczorajszej kon- 
ferencji ostatecznie ustalono, że wypłata 
zasiłków odbywać się będzie według grup 
| wyznaczonych wspólnie przez fundusz bez. 
robocia i przedstawicieli związków zawo- 
dowych. Wypłata odbędzie się w b. tygo- 
dniu w czwartek w lokalu P. U.P,P., Ale- 


| 


w przeciągają- | kował, iż lekarze są skłonni do przyjęcia | kwidacji zatargu wobec zmiany stanowi- 


ska lekarzy, 

Wobec takiego obrotu sprawy, należy 
się już w dniach najbliższych spodziewać 
zakończenia bezrobocia i podjęcia normal- 
nej pracy w kasie chorych. 

A czas ku temu jest już najwyższy. Ine_ 
stytucja tego rodzaju, jak kasa chorych, 
posiadająca liczne i doniosłe obowiązki 
społeczne m'usi mieć zapewnione normalne 
funkcionowanie aparatu. Przerywanie nor= 
malnej pracy podważa zaufanie ubezpie» 
czonych do kasy i grozi wieloma niepożą- 
danymi skutkami. 

Niewątp'iwie nawiązane z powrotem 
pertraktacje doprowadzą do celu, i naresz 
cie długotrwały zatarg zcstanie pomyślnie 
zakończony 


Komunikaf 


Zarząd związku legjonistów zwołuje ze» 
branie sprawozdawcze dla wszystkich .by« 
łych legjonistów tak zrzeszonych, jak i nie» 
zrzeszonych. 

Zebranie odbędzie się w środę, dnia 
19 b. m. o godzinie 7-ej wieczorem, w lo 
kalu związku, Piotrkowska 82, 


——'"— 
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100 chorych umysłowo 
bedzie umieszczonych w Wsjherowie 


Magistrat na posiedzeniu swem w dniu 
14 b. m. na wniosek wydziału zdrowotno- 
ści publicznej — postanowił wystąpić do 
zarządu zakładu psychjatrycznego w Wej- 
herowie z prośbą o zarezerwowanie w za- 
kładzie 100 łóżek dla chorych umysłowo 


Termin przeglądu dorożek 


zosfał przesunięty 

Jak się dowiadujemy, termin przeglądu 
dorożek łódzkich został przesunięty. Prze- 
śląd odbędzie się 25, 26 i 27 maja. 

W pierwszym dniu przeglądu winni sta- 
wić się dorożkarze, posiadający numera od 
1 do 150, w drugim od 151 — 300, w trze- 
cim zaś reszta dorożek. Przegląd odbędzie 
się na Placu Dąbrowskiego. (z) 


Szezencie ospę! 


W poniedziałek, dnia 17 b. m., słosow= 
nie do zarządzenia wydziału zdrowotności 
publicznej rozpoczęto bezpłatne szczepie- 
nie ospy ochronnej dzieciom, urodzonym 
w 1925 roku oraz dzieciom które do tej 
pory nie były jeszcze szczepione. Szcze» 
pienia odbywać się będą codziennie do 
dnia 22 maja r. b. włącznie w następują- 
cych» punktach: 

Aleksandrowska Nr. 37 od godziny 8-ej 
do 12-ej; Piramowicza Nr, 3 od godz. S-ej 
do 12-ej; Łąkowa Nr. 27 od godz, B-ej do 
12-ej; Rokicińska Nr. 1 od godz. 8-ej do 
12-ej. Sosnowa Nr. 1 od godz. 8-ej do 12. 
Jednocześnie wydział zdrowotności 
publicznej zwraca się do osób zaintereso= 
wanych, aby przestrzegały godziny, wska- 
zane w otrzymywanych wazwaniach, 


W ponure cele więzienne 


patronat wnasi promyk radości 


„W roku ubiegłym zawiązał się w Ło- 
dzi patronat nad więźniami, który prowa= 
dzi szeroką działalność, 


W więzieniach urządzane są odczyty, 
wygłaszane przez zaproszonych prelegen* 
tów, którzy starają się w jakna'lepszy 
sposób uprzyjemnić życie nieszczęśliwym, 
Więźniowie, zwalniani z więzień, sko 
ro mieszkają w odległych miastach, otrzy= 
mują pieniądze na przejazd kolejowy i 
ywają zaopatrywani w odzież, 

W więzieniach odbywają się wykłady i 
więźniowie analfabeci uczą się pisać 
i czytać, a ci, którzy zachowują sie nie: 
nagannie moga korzystać z bibljotek. 


- Patronat w celu zasilenia swych fun- 
duszów nosi się z zamiarem 
kilku imprez. 


urządzenia 


W poniedziałki będziemy jedli 
Świzże mięso 


Magistrat — na posiedzeniu w dniu 14 
b. m. — przychylając się do wniosku wy- 
działu zdrowotności publicznej — postano- 
wił zgodzić się na rozpoczynanie uboju by- 
dła rogategc w rzeźni miejskiej i bałuckiej 
w porze letniej w poniedziałki i dni po- 
świąteczne w godz. rannych, za uprzed- 
niem porozumieniem się osób zaintereso- 
wanych (rzeźników i administracji rzeźni), 
z lekarzami weterynaryjnymi, oo do wyna- 
grodzenia ich i personelu pomocniczego w 
godzinach pozasłużbowych, 


Gdy liście opadną z drzew | n 


|| 
l 
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V — GŁOS POLSKI 


— 1926 r. 


Nr. 135 


Ciął go szpicrutą w twarz 


Ofiara brutalności straciła jedno oko 
Tragiczne zajście ną wiejskiem wese.u 


Wesoło i śwarno było w dniu 8 listopa- 
da 1925 roku we wsi Felusin, pow, łódzkie- 


go. Córka jednego z zamożnych gospoda- | 


rzy wiejskich obchodziła 


swych zaślubin, 


uroczystość | 


Gości zaproszono bez liku, jadła i na- | 


poju przygotowano pod dostatkiem a mu- 
zyka wiejska rżnęła od ucha. 

Od samego ranka przed domem pana 
dego zbierały się sznury wozów, bry- 


w Lkodzi zosfanie otwarta wysfawa ] czek i innego rodzaju pojazdów z drużba- 


hiuienieczna 


Magistrat na posiedzeniu w dniu 14 b, m. 
zaakceptował w zasadzie wniosek wydzia- 
łu zdrowotności publicznej, dotyczący tt 
rządzenia w Łodzi w porze jesiennej wysta- 
wy hygieniczno-spożywczej. 

Jednocześnie upoważniono wydział zdro- 
wotności publicznej i wydział budownic- 
twa do zajęcia się pracami przygotowaw- 
czemi. 


Jak walczyć z ogniem 


Do 24 maja będzie otwarta wystawa 
przeciwpożarowa 


Straż ogniowa, ulegając prośbie pu- 
bliczności, przedłużyła wystawę miesz- 
czącą się przy ulicy Aleje Kościuszki 73 
przeciwpożarową do dnia 24 maja r. b 
włącznie. 


W świefłe kinkiefów 


Jak często łodzianie chodzą do fe- 
afru 


Według danych cyfrowych, posiada- 
nych przez wydział oświaty i kultury, 
działalność teatru miejskiego, znajdujące- 
go się pod dyr. A. Szyfmana i B. Gorczyń- 
skiego w ciągu kwietnia r. b. przedsta- 
wiała się następująco: 

Ogółem wystawiono 35 przedstawień, 
na których frekwencja publiczności wy- 
nosiła 13.821 osób. Przedstawienia te 
składały się z 2-ch premier, 14 kłych, 
„12 zrzeszeniowych, 3 robatniczych oraz 
4 uczniowskich. 

Ze sztuk w okresie sprawozdawczym 
wystawiono: „Znakomitego Donżuana* F, 
F. Hattona — 11 razy „Błękitnego Pta- 
ka" Metterlincka — 5 razy, „Orła czy 
reszkę”* — 8 razy, „Codziennie o piątej” 
— 2-razy, „Królewnę Śnieżkę' — 1 raz, 
„Otella'* — 8 razy. 

porównaniu z kwietniem r. ub. 
frekwencja publiczności w okresie spra- 
wozdawczym wzrosła o 94 osoby, śrędnio 
zaś frekwencja publiczności na przedsta- 
wieniu w porównaniu z lutym r. b, spa- 
dła o 105 osób, 


Gdy na sali się ściemniło 
— goście pokłuli się nożami 


W restauracji Franciszka  Kutasa, 
Wodny Rynek Nr. 14, bawiono się wczo- 
raj wyśmienicie, ` 

W trakcie libacji wynikła między dwie- 
ma grupkami podpitych gości sprzeczka, 
która rychło zamieniła się w bójkę na 
noże. 

Gospodarz czemprędzej zaalarmował 
pobliski komisarjat. 

Na widok policji, każdy z bijących się 
zapragnął nagle znaleźć się na ulicy, cze- 
mu oczywiście przeszkodzono. 

Policja opisała szybko, a sprawnie 
całe zajście w protokule i wezwała pogo- 
towie do jednego z birbantów niejakiego 
Józefa Wiśniewskiego (Główna Nr. 55), 
który został dotkliwie pokłóty nożem 
przez krwiożerczego Kołduna Henryka, 
zamieszk. przy ul. Abramowskiego 22. 

Zawezwane pogotowie przewiozło Wi- 
śniewskiego w stanie ciężkim do szpitala 
kw. Józefa, 

Awanturniczego zaś Kołduna przeka- 
zano wraz z protokułem do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. ' — m — 


Policja sfracila swój „nos“ 
Słynny „defekfyw*—Lord zginął 


Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj- 

szym zginął bez śladu postrach złodziei i 
włamywaczy, słynny w Łodzi pies policyj- 
ny „Lord” 
" Zachodzi podejrzenie, iż Lord został 
podstępnie uprowadzony i struty przez, ©- 
bawiające się jego świetnego węchu, męty 
społeczne. 

Policja prowadzi energiczne dochodze- 
nie celem odnalezienia swego dzielnego 
„współpracownika. : 

aw M — 


— aalala na za E TĄ I R mA | M a WO W A W ZS 


mi, w oczekiwaniu uroczystości weselnej, 

Gorączkowe przygotowania do godne- 
go przyjęcia „pana młodego” trwały rów- 
nież w domu rodziców „panny młodej". 

W pewnym jednak momencie miły i ra- 
pił nastrój został zakłócony smutnym 
incydentem, 

Mianowicie, gdy orszak weselny zbliżał 
się szosą do domu panny młodej, drogę 
+ dj mu wóz niejakiego Icka Tempel- 
hofa. 

Rozgniewany tem jeden z gości wesel- 
nych zbliżył się do Tempelhofa, i uderzył 
go szpierutą przez głowę kilka razy. 

Przestraszony Tempelhof, ociekając 
krwią, uciekł ze szosy do pobliskiej wio- 


| 
| 


| 


Tragiczne to zajście, aczkolwiek było 
żywo komentowane na wsi, niczem nie 
zmąciło uroczystości weselnej.  Bawiono 
się do upadłego przez dwa dni, a o smut- 
nym wypadku z Tempelhofem w szale za- 
bawy zapomniano. Poszkodowany Tem- 
pelhof zwrócił się jednak do władz poli- 
cyjnych o interwencję. 


Policja wszczęła dochodzenie w tej 
sprawie, napotykając na wielkie trudności 
przy wykryciu sprawcy tego haniebnego 
czynu. Ostatecznie pociąśnięto Józefa Am- 
broziaka, jednego z uczestników zabawy 
do odpowiedzialności karnej. 


Rozprawa sądowa przeciwko niemu 
odbyła się w dniu wczorajszym w trybie 
postępowania uproszczonego. Przed są- 
dem przewija się cały szereg świadków, 
którzy również byli gośćmi na słynnem 
weselu we wsi Felusin. Charakterystycz- 
nym momentem przewodu sądowego, był 
fakt, że większa część świadków, właśnie 
tych, którzy bezpośrednio zetknęli się z 
Tempelhofem nie chce dawać sądowi żad- 
nych wyjaśnień w tej sprawie, tłomacząc 
się, bądź tem, że nic nie widzieli, bądź 


ski. Tempelhof miał poważnie uszkodzone | też tem, że nie pamiętają, gdyż byli zupeł- 


jedno oko. 

Poszkodowany zwrócił się do lekarza, 
który mu ranę opatrzył i orzekł, że może 
ona pociągnąć za sobą utratę wzroku. Fak- 
tycznie po pewnym czasie Tempelhof za- 


niewidział na jedno oko, które trzeba by- 
ło poddać operacji, ze względu na obawę 
przed zupełną ślepotą. 


m. 


DA 


a 


od 


Wszystkim tym, którzy 
matce i babce 


wyrażamy serdeczne Bóg zapłać 
2614—1 


dali ostatnią posługę nieodżałowanej naszej 


nie pijani, 

Szczególnie sprytnie zeznawał niejaki 
Muszyński, który powoził pierwszą brycz- 
ką orszaku weselnego. 

„Nie pamiętam, niczego" — oto ciągłe 
odpowiedzi świadka, „byłem tak galancie 
wstawiony, że nie wiem, co się wtedy dzia- 


b. p. Agrafenie Rublew 


RODZINA. 


Pogrom paskarskich hyen 


Energiczne zarządzenia wojewody 


W związku z konferencjami, odbytemi 
przez wojewodę Remiszewskiego w spra- 
wie bezwzględnej walki z lichwą żywno- 
ściową, rozpoczęły swą działelność spe- 
cjalne oddziały lotne policji. Działalność 
ta idzie w kierunku ujawnienia zapasów 
artykułów spożywczych, które w myśl 
rozporządzenia wojewody winny być zgła- 


szane w komisarjacie rządu. Jednocześnie 
oddziały lotne policji przeprowadzają re- 
wizje cenników, co ma na celu bezwzglę- 
dne obniżenie cen artykułów pierwszej 
potrzeby, które w ostatnich dniach wzro- 
sły bez uzasadnienia gospodarczego. Wy- 
nikiem akcji kontrolnej dnia wczorajsze- 
go było spisanie szeregu protokułów, (w) 


Nie chciała zostać matką 


Po zabronionej operacji umarła w. męczarniach 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy pod 


przewodnictwem prezesa sądu Kamińskie- 


go i w asystencji sędziów Wileckiego i 
Kurczyńskiego rozpatrywał sprawę aku- 
szerki Wiktorji Rękawieckiej. 

Okoliczności sprawy przedstawiają się 
następująco: 

W czerwcu ub. roku Adolf Bauer zam. 
we wsi Smolice, pow. brzezińskiego, za- 
wezwał do swej żony, będącej w ciążv, a- 
kuszerkę Rękawiecką. 

Rękawiecka za zgodą Wandy Bauer 
wywołała sztuczne poronienie 6-tygodnio- 
wego płodu 

Operacja jednak była widocznie prze- 
prowadzona nieudolnie, gdyż po pewnym 
czasie Bauerowa zmarła, 

Policja wszczęła wę tej sprawie odpo» 
wiednie dochodzenie i zarządziła ekshuma- 
cję i sekcję zwłok Bauerowej. Według o- 


rzeczenia lekarzy, przyczyną śmierci Bau- 
erowej było zakażenie krwi, wywołane 
peracją akuszerki. 


Rękawiecka przez dłuższy czas zdołała 
ukrywać się przed władzą policyjną i do- 
piero przed pięcioma miesiącami została 
ujęta i pociągnięta do odpowiedzialności 
sądowej. 

Przewód sądowy wczorajszej sesji 
tej sprawie ustalił winę podsądnej. 

Obrońca oskarżonej mec. Kobyliński 
dowodził, że czyn Rękawieckiej podpada 
pod sankcję karną tylko ze względu na 
przestarzałość przepisów obowiązującego 
prawodawstwa karnego i prosił sąd o unie- 
winnienie klijentki, 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą 
którego Wiktorja Rękawiecka została ska- 
zana na i rok więzienia. T. 


~ 


w 


„Wpedzìłeś djabła w moją żonę!“ 
Krzyknął chłop i odgryzł lekarzowi dwa palce 


We wsi Babiniec, pow. brzezińskiego, 
mieszka włościanin Antoni Klimczarek, 
któremu w ubiegłym tygodniu zachorowa- 
ła żona, Klimczarek zawezwał do chorej 
żony lekarza z pobliskiej wioski d-ra Ja- 
na Sośnickiego, który po przybyciu na 
miejsce skonstatował, iż Klimczarkowa 
cierpi na rozstrój nerwowy. 

W trakcie wizyty Klimczarkowa do- 
stała silnego ataku, czem tak przejął się 
mąż jej, że zagroził przybyłemu lekarzo- 
w, że skoro żona „natychmiast nie prze- 
sfanie warjować” zabije go. 


'zaś lekarzowi udzielono pomocy- 


Ponieważ doktór Sośnicki nie miał 
przy sobie żadnych lekarstw, nałożył on 
chorej tylko zimny okład na głowę, po 
którym Klimczarkowa poczęła się jeszcze 
bardziej wić na łóżku, a po chwili zeszła 
zeń i jęła tłuc meble, 


Klimczarek z okrzykiem: „toś ty dja- 
bła wprowadził w mą żonę”, rzucił się 
na lekarza i w przystępie gniewu odgryzł 
p. Sośnickiemu 2 palce u lewej ręki, 


Krewkim chłopkiem zajęła się policja, 
(u) 


ło, Upiłem się do nieprzytomności. Jecha. 
łem na koźle, ale nie powoziłem, gdyż ko- 
nie moje, przyzwyczajone do ślubów 
same szły”, — Jednakże dzięki umiejętnym 
pytaniom ze strony prokuratora Kubiaka 
i sędziego Korwin-Korotkiewicza, udaje 
się stwierdzić, że Muszyński nie był tak 
ardzo pijany, i że swem zachowaniem nie 
różnił się od innych gości, 

Winę oskarżonego ustaliły jednak ze- 
znania Lostonówny, która jechała razem 
z Ambroziakiem į Muszyńskim w pierwszej 
bryczce i widziała, jak Ambroziak bił 
szpicrutą Tempelhofa. 

Prokurator Kubiak, w swej przemowie 
podkreślił trudności, z jakiemi musiał się 
sąd uporać przy badaniu świadków w ni- 
niejszej sprawie, zaznaczając, że urząd 
prokuratorski będzie chyba zmuszony nie- 
których świadków pociągnąć do odpowie- 
dzialności karnej za krzywoprzysięstwo. 

Prokurator domagał się dla podsądne: 
go 2 lat domu poprawy. 

Akcję cywilną w imieniu poszkodowa: 
nego w wysokości dwóch tysięcy złotych 
wnosił mec. Hofmokl. 

Bronił oskarżonego mec, Kobyliński. 

Sędzia Korwin- Korotkiewicz ogłosił 
wyrok, skazujący Józefa Ambroziaka za 
popełnione przestępstwo na 1 rok więzie- 

Jako środek zapobiegawczy, sąd ùu- 
chwalił zastosować bezwzględny cry 


Widowiska, koncerty ( zabawy 


TEATR MIEJSKL Dziś (wtorek) i w czwar< 
tek ostatnie dwe po cenach zmiżonych powtórze- 
nia przemiłej, pogodnej komedji czeskiej Fr. Lan- 
gera — „Łatwiej wielbłądowi' — z Gzylewską, 
Łagińską, Grolickim, Komormckim i Szubertem 


wienie maeterlinckowskiego 
z Ninką Wikóską w popisowej ro Tyłtyla. Ce- 
ny najnitece. E 

W piątek jako XXVī-ta premjera sezonu 
ukaże się nieznany dzisiejszemu pokolęaiu wi- 
dzów teatralnych słynmy melodramat w 5-ciu ak- 
tach Aleksandra Dumas'a (syna) „Dama Kameljo- 
wa”, w którym rolę tytułową, grywaną przez naj- 
znakomitere tragiczki świata, odtworzy na naszej 
scenie wielka artystka polska Marja Przybyłko- 
Potocka. 


TEATR POPULARNY. Dziś (wtorek) o fo- 
dzinie 830 wieczorem po cenach najniższych 
przepiękna stylowa operetka komiczna p. t „Cór- 
ka pułku”, awobodna i miła treść, tchnąca niewy« 
muszonym komizmem, śpiewy solowe i chóralne 
oraz tańce w wykonaniu pp. Nowińskich składają 
się na wdzięczną całość, tryskającą zdrowym ha- 
morem żołnierskim. 

W rolach głównych pp. Brandtówna, Bronow- 
ska, Bartoszewska, Roctańska oraz pp. Urbański, 
Górecki, Bielecki, Puchalski, Gałęcki. 


Kasa czynna od godziny 12-ej do J-ej i od 
5-ej do 10-ej wieczorem, 


=m 


Ghrysfus a jego słudzy 
Odczyt T. Wieniawy-Długoszowskiega 


Odczyt znanego publicysty Tadeusza Wienia- 
wy - Długoszowskiego, który miał się odbyć w 
sali Filharmonji dnia 14 maja r. b. p. n. „Chry- 
stus a Jego słudzy”, odbędzie się nieodwołalnie 
w piątek, dnia 21 maja r. b, o godzinie B wiecz 


Wybitny ten mówca omówi m. m, miłość 
chrześcijańsko-witosowską. 

Bilety wyprzedaje kasa Filharmonji i biure 
„Promień”, Piotrkowska 81. 


Czegóż nie kradną? 


Nawet sfare szmaty 


W dniu wczorajszym do składu odpad 
ków i starych szmat Izaaka Heniga, mie- 
szczącego się przy ulicy Jakuba, pod nw 
merem trzecim, włamali się nieznani zło: 
czyńcy, łupem których padło 27 worków 
starych szmat. 

Poszkodowany kupiec oblicza swe stra 
ty na dwa tysiące złotych. 

O włamaniu powiadomiono ekspozytw 
rę urzędu śledczego, Enerdiczne dochodze 
nie w toku. —m= 


Nr. (35 


Konstytucja z marca 1921 r. 


o obecnym stanie rzeczy 


Z kół, prawniczych otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 

Konstytucja z marca 1921 roku nie 
przewiduje sposobu, w jaki ma być sporzą- 
dzony akt rezygnacji prezydenta, Każdy 
jednak akt rządowy prezydenta winien być 
—według tej konstytucji — kontrasygno- 
wany przez prezesa rady ministrów, i od- 
nośnego ministra, który przez podpisanie 
aktu za jego tekst przyjmuje odpowiedzial- 
ność, 

Pismo, b. prez, Wojciechowskiego, za- 
wiadamiające marszałka sejmu o rezyśna- 
cji nie jest kontrasygnowane przez.nikogo, 


Wobec braku tych podpisów, pismo b. 
prez. Wojciechowskiego z Wilanowa do 
marszałka sejmu Rataja, jest zwyczajnym 
listem, zawiadamiającym o zrzeczeniu się 
urzędu prezyd. Rzeczypospolitej, Akt re- 
zygnacji ze strony ustępując. prezydenta 
nie jest konstytucją przewidywany, Na- 
tomiast akt zawiadamiający o rezygnacji 
prezydenta, wydany być może przez obej- 
mującego tymcz, władzę w państwie mar- 
szałka sejmu z kontrasyśnatą premjera i 
ministra sprawiedliwości gabinetu, urzędu- 
jącego w chwili ogłoszenia aktu. 


Zwrot w liście b. prezydenta o przeka- 
zywaniu uprawnień prezydenta Rzeczypo- 
spolitej marszałkowi sejmu, zgodnie z ar- 
tykułem 40 konstytucji jest albo zbyteczny 
albo też mieści w sobie jakąś myśl niedo- 
powiedzianą. Prezydent Rzplitej, rezygnu- 
jąc, nikomu swoich „uprawnień przekazy- 
wać” nie może, bo takiego zwrotu w kon- 
stytucji niema, Konstytucja z marca 1921 
roku zna tylko „zastępstwo“ prezydenta 
Rzplitej przez marszałka sejmu do chwili 
utworzenia nastepnego naczelnego urzędu 
w państwie. „Zastępstwo to jest automa- 
tyczne i żadnego przekazywania" nie wy- 
maga. 


Inna jest rzecz z przekazaniem władzy 
faktycznej, o którem wspomniał komunikat 
sztabu generalnego z dnia 15 b, m. 

To jest wynik wojny domowej, a zatem 
naturalnego stanu przerwy w życiu kon- 
stytucyjnem. 

Artykuły 40 i 41 konstytucji 
1921 brzmią: 


Artykuł 40: Jeżeli prezydent Rzeczy- 
pospolitej nie może sprawować urzędu o- 
raz w razie opróżnienia urzędu prezydenta 
Rzeczypospolitej wskutek śmierci, zrzecze- 
nia się, lub innej przyczyny zastępuje go 
marszałek sejmu, 

Artykuł 41: W razie opróżnienia urzę- 
du prezydenta Rzplitej, sejm i senat łączą 
się natychmiast na zaproszenie marszałka 
sejmu i pod jego przewodnictwem — z sa- 
mego prawa — w zgromadzenie narodowe 
celem wyboru prezydenta, 


z roku 


Władysław Seyda nie poje- 
chal do Poznania 
WARSZAWA, 17 maja. (Pat) — Poda- 


na przez niektóre pisma wiadomość, jako- 
by p. Władysław Seyda udał się do Po- 
zaania nie odpowiada prawdzie. Pan Wła- 
dystaw Seyda pełni funkcje swe tako pier- 
wszy prezes sądu: najwyższego i Warszawy 
nie opuszczał. 


seim Ślaski rozpoczął obrady 


KATOWICE, 17 maja (Pat). — Dziś 
o godzinie 10-ej rano rozpoczęło się po- 
siedzenie sejmu śląskiego, które trwało 
bardzo krótko, Na wstępie marszałek 
Wolny odczytał pismo p. wojewody ślą- 
skiego, zawiadamiające o rezygnacji pre- 
zydenta Wojciechowskiego i o dymisji 
rządu Witosa, 


Po uchwaleniu w trzeciem czytaniu 
ustawy_o finansach komunalnych przyję- 
to rezolucję klubów Ch. D., N.P.R., stwier- 
dzającą, że naskutek ostatnich wypad- 
ków sytuacja gospodarcza zaczyna się 
komplikować, 


Brak wagonów welowych może po- 
ciągnąć za sobą wzrost lichwy i bezro- 
bocia, Sejm powinien wpłynąć na odpo- 
wied-'e władze w celu zapobieżenia te- 
mu brakowi 
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Władza faktyczna przekazana w wyni- 
ku wojny domowej, wywołanej przez rząd 
dymisjowanego prezydenta złączona zosta- 
ła przez powołanie gabinetu Bartla z mar- 
szałkiem Piłsudskim, jako ministrem woj- 
ny i naczelnym wodzem armji, z rządem 
utworzcenym przez marszałka sejmu. 

Ma to duże znaczenie ze względu na 
zagraniczne ustosunkowania siz państwa i 
ze względu na konstytucyjnie formalne od- 
danie całej armji pod wyłączne rozkazy 
pierwszego marszałka Polski, co usuwa 
wszelką możliwość nie uznawania tej wła- 
dzy przez tych oficerów i szeregowców, 


którzy byli wwiedzeni rozkazem do armii, | sm "RR O y ć 
„j sejmu, Nie źródłem mocy i tężyzny mo- 


kontrasygnowanym przez rząd Witosa i 
gen. Malczewskiego. 


P. P. S. wobec 


18 V — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Zadanie rozwiązania izb 


ustawodawczych 
Wezwanie szeregu organizacji do Marsz. Piłsudskiego 


„Do Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego! 

Pierwsze lata naszego niepodległego 
| bytu upłynęły pod znakiem wszechwła- 
dzy sejmu. Nad całością naszego życia po- 
litycznego, społecznego, gospodarczego i 
moralnego zaciążyła walka o interesy 
grup i koterji, prywata. i karjerowiczo- 
stwo. 

Autorytet moralny sejmu zanikał co- 
raz bardziej, Chaos usiawodawczy bez- 
radność w dziedzinie 
micznych, przewaga interesu partyjnego 

| ponad ogólno-pzństwowym — stanowią 
smutny plon dotychczasowej działalności 
| alnej, ale źródłem słabości i rozkładu 
stał się sejm w odrodzonej Polsce, 
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obecnego stanu 


Posiedzenie rady naczelnej partii i jej uchwały 


Odbyło się posiedzenie rady naczelnej 
P, P. S., na którem obecni byli jej członko- 
wie; pp.: Arciszewski, Barlicki, Berger, 
Bień, Czapiński, Czarnecki, Daszyński, De- 
wódzki, Danielewicz, Gardecki, Grzeczna- 
rowski, Hausner, Jaworowski, Kosscbudz- 
ki, Kuryłowicz, Kwapiński, L"berman, Ma- 


linowski Nowicki, Niedziałkowski, Perl, 
Piotrowski, Pławski, Praussowa, Pragier, 
Pużak, Szczypiorski, Szpotański, Szczer- ' 


kowski, Topinek, Weissberg, Wolicki, Za- 
remba, Ziemięcki, 

sprawie sytuacji politycznej powzię- 
to następującą uchwałę: 

1. Rada naczelna PPS- zatwierdza u- 
chwałę centralnego komitetu wykonawcze- 
go z dnia 15 maja r. b., zawierafacą żadanie 
klasy robotniczej w walce, zapoczątkowa- 
nej wypędzeniem rządu Witosa, i upoważ- 
nia C. K, W, do poczynienia wszystkich za- 
rządzeń, potrzebnych dla zapewnienia ry- 
chłeśo wycięstwa tym żądaniom, 

Uchwała C. K. W, brzmi: 

P, P, S. w dzisiejszej sytuacji wysuwa 
następujące żądania: 

1) Natychmiastowe rozwiązanie seśmu i 
senatu, 

2) Prezydentem Rzeczypospolitej powi- 
nien zostać Marszałek Józef Piłsudski, 

3) Powinien być utworzony rząd robot- 
niczo-włościański, bez udziału partii povie- 
rających krwawy i sprzedajny rząd Wi- 
tosa, 

4) Musi nastavić zasadnicza zmiana po- 
líityki byłych rządów wobec mniízjszości na- 
rodowych, 

5) Złodzieje grosza publicznego, piastu- 
jący urzędy państwowe, a zwłaszcza byli 
ministrowie: Kucharski, Witos, Kiereński, 
Osiecki, Zdziechowski, Korianty, Mosz- 
czeński mają być doraźnie ukarani, 


C, K. W, P, P, S., oddając hołd carom 
klasy robotniczej i wojska, bohatersko wal- 
czącym przeciwko rządowi hańby narodo- 
wej, i wyrażając serdeczne uznanie dla po- 
stawy całej klasy robotniczej Polski w 
dniach walki, wzywa robotników do orga- 
nizowania swoich sił į do baczności na każ- 
de wezwanie partji dopóki walka z reakcją 
nie będzie zwycięsko zakończona. 


Rada naczelna wzywa całą klasę robot- 
niczą Polski do dalszej bezwzględnej walki 
z reakcją, celem ostateczneśo złamania jej 
sił i doprowadzenia do rządu robotniczo- 
włościańskieśo, opartego o zaufanie nají- 
szerszych mas pracujących, 


2. Rada naczelna oświadcza, iż wytęży 
całą swą energię, by wprowadzić w życie 
swój program gospodarczej naprawy, Spo- 
łecznych i politycznych rełorm, zmiany po- 
lityki narodowościowej, wytępienia wszel- 
kich nadużyć i złodziejstw, 

3. Rada naczelna upoważnia C., K. W. í 
Z. P, P. S. do dalszego współdziałania ze 
stronnictwami Jewicy — upoważnia zarā- 
zem C, K, W. do pełnego kierownictwa — 
z chwilą rozwiązania sejmu — przygotowa- 
niami do akcji wyborczej i samą akcją wy- 
borczą, 

4. Rada naczelna odrzuca możność 
współdziałania P, P, S. z komunistami, 
„niezależnymi“ i t, zw. N, P, Chłopską. 

5, Rada naczelna żąda oddania pod sad 
wośskowy tych oficerów, którzy odznaczyli 
się barbarzyństwem w walkach ulicznych 

„zarówno przeciw wojskowym „jak ; ludno- 
ści cywilnej — w pierwszym rzędzie — ge- 

| ner, Zagórskiego, 

Inne wnioski polityczne przekazano C 


| K. W. do rozważenia 


| 


Prace nad reorganizacją rady ligi 


Załatwiono sprawę miejsc niestełych 
Godne wystąpienie delegata Polski 


GENEWA, 17 maja (Pat). — Przyjęte 
przez komisję reorganizacji rady figi na- 
rodów główne postanowienia są następu- 
jące: niestali członkowie rady ligi naro- 
dów będą obierani na okres trzech lat, 
po upływie którego mandat ich wyga- 
śnie o ile zgromadzenie większością 
dwóch trzecich głosów nie postanowi ina- 
czej. Zgromadzenie może niezależnie od 
powyżej zaznaczonych postanowień ząde- 
cydować każdej chwili większością dwóch 
trzecich głosów o nowym wyborze wszy- 
stkich niestałych członków rady ligi naro- 
dów, 'przyczem zasady łego nowego wy- 
boru ustali samo zgromadzenie, 

Ilość niestałych członków rady będzie 
powiększona do 9-ciu, Najbliższe zgroma- 
dzenie dokona wyboru 9-ciu niestałych 
członków rady, z czego trzech na okres 
3-letni, 3-ch na okres 2-letni, a trzech na 
okres jednego roku. 

Przedstawiciele Hiszpanii i Brazylji po- 
wstrzymali się od głosu, życzyli sobie bo- 
wiem, ażeby na obecnej sesji załatwiono 
również sprawę powiększenia stałych 
mandatów w radzie. 

Przedstawiciele Chin i Urugwaju do- 
magali się, ażeby w sprawozdaniu dla ra- 


dy ligi narodów zaznaczono wyraźnie, że 
przy rozdziale niestałych miejsc geogra- 
ficzne punkty widzenia znajdą należyte 
uwzględnienie, 

Dziś popołudniu odbędzie się końco- 
we posiedzenie komisji, 


GENEWA, 17 maja (Pat). Komisja re- 
organizacyjna rady ligi narodów wyzna- 
czyła swą drugą sesję na 28 czerwca i 
zaaprobowała sprawozdanie dla „rady ligi 
o całokształcie swych obrad. Powzięcie 
decyzji w sprawie nowych miejsc stałych, 
poza Niemcami zostało zastrzeżone dla 
drugiej sesji komisji, zarówno jak i żąda- 
„nia Brazylji, Chin, Hiszpanii i Polski 

Obecna sesja została zamknięta, 


GENEWA, 17 maja (Pat). . W wywia- 
dzie z przedstawicielem Havasa lord Ro- 
bet Cecil wychwalał stanowisko delegata 
polskiego w komisji dla spraw reorgani- 
zacji ligi Oświadczył on, że godna uwagi 
postawa zapewnia krajowi tak reprezen- 
towanemu dobrą wolę innych członków 
na zgromadzeniu ligi w Genewie. Przez 
swą rozwagę przedstawiciel Polski nie 
naraził swego kraju na stratę, 


poczynań ekonor. 


Stan ten oddawna już wywoływał obae 
wy o przyszłość kraju u wszystkich obys 
wateli, którzy nie zatracili zdolności bez. 
interesownego patrzenia na przebieg wy: 
padków., Wreszcie musiał nadejść mo. 
ment reakcji i protestu. Protest ten krwa» 
wo przejawił się w czasie wydarzeń, ja: 
kich widownią stała się w ostatnich 
dniach Warszawa, a które głośnem echem 
odezwały się w całym kraju, wszędzie 
poruszając sumienia obywateli, Cena, któ- 
rą zapłaciła Polska za ów protest, jest 
niezmiernie wielka. To też wszyscy, zda» 
jacy sobie sprawę z doniosłości przeży= 
wanego momentu bacznie śledzić muszą 
dalszy przebieg wydarzeń i czuwać, by 
krew przelsna nie poszła na marne, by 
stała się ona istotnie posiewem moralne- 
go i politycznego odrodzenia Polski, 

Warunkiem niezbędnym dla osiągnię* 
cia tego celu jest uwolnienie kraju od 
przerostu pariyjnictwa, znajdującego swe 
źródło w: nieograniczonej wszechiwładzy 
sejmu, Obalenie takiego czy innego rzą- 
du, zmiana na stanowisku premjera, nie 
może być ostatecznym celem, ani okupić 
szkód wojny domowej. Zmiana sysłemu 
nie zaś zmiana jednostek jest nakazem 
chwili bieżącej, 

Niżej podpisane organizacje społeczne 
zwracają się do Ciebie, Panie Marszałku, 
stwierdzając, iż wolą społeczeństwa jest 
byś nie zmarnował krwi przelanej przez 
zatrzymanie się w pół drogi. Od chwili 
obecnej oczekujemy czegoś więcej, niżeli 
nowego gabinetu powstałego podobnie 
jak uprzednio z przetargów sejmowych, 
na które w pierwszej mierze spada odpo- 
wiedzialność za krew przelaną na ulicach 
Warszawy, w tragicznych dniach walki 
bratabójczej, 

Natychmiastowe rozwiązanie obu izb 
parlamentarych, objęcie przez Ciebie 
zwierzchniej władzy państwowej, opracos 
wanie nowych form naszego życia pań: 
stwowego, przez istotne rozdzielenie wła- 
dzy prawodawczej i wykonawczej, oraz 
przez rozszerzenie uprawnień Sie. Pańe 
stwa, — oto są postulaty, wypełnienia 
których całe społeczeństwo ma prawo od 
Ciebie żądać i oczekiwać, 

Centralny Związek Kółek Rolniczych, 

Poleski Wojewvdzki Związek Kółek 
Rolniczych. 

Towarzystwo Straży Kresowej. 

Tymczasowa Rada Organ. społecznych 
i gospodarczych ziem wschodnich, | 

Wojewódzki Zwłązek Kółek Rolnicz. 
Ziemi Nowogródzkiej, 

Wojewódzki Związek Kółek Rolnicz. 
na Wołyniu, 

Zjednoczenie Związków Kółek i org, 
rolniczych ziem wschodnich. 

Związek Młodej Polski, 

Związek Strzelecki. 

Centralny Związek Młodzieży Wieje 
skiej. 

Centralny Związek Ochotników, 

Warszawa, d. 15 maja 1926 r." 
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Ne było zamachu manar- 
- ghistycznego w Beriinie 


WARSZAWA, 17 maja, (Pat.) — Minis 
sterstwo spraw zagranicznych bezpośred- 
nio po pojawieniu się Bogłosek o zamachu 
monarchistycznym w Niemczech — zniosłe 
się z poselstwem polskiem w Berlinie, us 
stałając w tej drodze ich zupełną 
stawność, 


KATOWICE, 17 maja. (Pat) — Od- 
dział bytomski biura Woliła zaprzecza wia 
domościom o zamachu monarchistycznym 
w Berlinie, 

W CAŁej ANGLJI podjeta pracę 

LONDYN, 17 maja. (Pat) — Dziś w 
całej Anglii podjęto pracę, Dzienniki lon- 
dyńskie wyszły po południu po raz pier= 
wszy od wybuchu strejku w swej zwykłej 
szacie, Pisma poranne wydane zostały tyl- 
ko na prowincji, 


W ratei Anglii podięfo prac 
LONDYN. 17 maja, (Pat.) — Położenie 
w przesileniu w przemyśle węślowem ro= 
kuje nadzieję szybkiego i pomyślnego roz- 
wiązania. Delegaci obu stron przedłożył 
na zebraniach, odbytych w poszczególnych 
okręgach węglowych, propozycje, w spra* 
wie porozumienia. wysunięte przez prems 
jera Baldwina. Nad projektami rządu ode 
bywa się dyskusja, W czwartek odbędzie 
się w Londynie konferencja delegatów 
górniczych, a w międzyczasie przedstawi= 
ciele egzekutywy omówią z premjerem lub 
« innym przedstawicielem rządu sposób 
, wprowadzenia w życie projektu porozue 
mienia. 
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ZAMIAST FELIETONU 
Pod gwoździem 


Ongi w redakcji „Głosu Polskiego“ pracował 
sobie skromny i początkujący dzłennikarz, Różne 
spełniał w piśmie tem rołe. Dużo potrzebował 
protekcji, nim wogóle pozwolono mn przestąpić 
próg porządnej redakcji, Praktykował, czeładni- 
kowal, uczył się, aż się czegoś w końcu nauczył. 

Nie lubimy się chwalić, ale czasem trzeba mar. 
notrawnemu synowi po ojcowsku natrzeć uszu. 
Każdy ma prawo łzać, iłe slę zmieści, a nawet 
kłamstwem ośmieszać się i kompromitować. Woł- 
no to I panu Marjanowi Nussbawmowł, Ale I pan 
Marjan Nussbaum, redaktor bezmyślnej „Repubil- 
ki“ 1 kloakowego „Expressu*, winien pamiętać o 
jednem. Że-ongł pracował w porządnem piśmie | 
pod porządnem kierownictwem nauczyl się cze- 
ZOŚ. 

Kompromitując siebie, kompromituje 1 zniazdo, 
z którego wyszedł, A tem gułazdem, niestety, był 
„Głos Polski”, 

Za złe narowy 1 złe wychowanie pana Nuss- 
bauma dziś już nłe możemy brać żadnej odpowie- 
działności. Tak dawno wyszedł z pod naszego 
wpływu | tak długo przebywa w niestosowaem 
towarzystwie, że tę ogładę, którą u nas nabył, 
już dawno straci. 

Bóg z nim — z tym Marjanem Nussbaumem » 
Ołtaszewskim. 

Niech sobłe głupcuje dalej, niech sobie kpl ze 
wszystklego i wszystkich, niech, w celach rekia- 
my. ma zawsze w sztabie generalnym Marszałka 
Piłsudskiego trzech korespondentów (o czem 
wspominał), niech jednego dnła drukuje 200.060 
egzemplarzy swego pisma (co obwieścił pubiłcz- 
nie 1 czem się ośmieszył na parę conajmniej mie- 
sięcy), niech pije kakao Van Houten'a, niech ro- 
bi, do djaska, co chce, — — byle tylko nas się nie 
czepłał I byle nie przemawiał do nas styłem an- 
drusa z Bałut, połączonym harmontinie z obrzy- 
dliwą staromiejską, niesmaczną, handłarską aito- 
reklamą, 

Dobry żart — tynfa wart. 

Dostarczył nam pan Marjan Nussbaum . Olta- 
izewski tematu do dobrego żartu, ogłaszając bie 
morystyczną wieść w swej Iustrowanej klam- 
stwamli „Republice“, że w sobotę wydrukował 
pism swoich 200.000! 

Nie wymtieniliśmy pisma pana Nussbauma, nie 
wymieniliśmy nazwiska jego. 

Myśleliśmy, że wraz z nami, świadomymi rze- 
szy, tśmieje słę pan Nussbaum ze swej blagier- 
skiej przesady, tymczasem w swym kloacznym 
„Expressie wypadł na nas ordynarnie (sam 
wspomina w swei napaści, że jest ordynarna) 1 
bryzgnął w naszą stronę plngawą śliną. 

Za co? 


Bośmy mie chcieli uwierzyć w owe 200.000 e- 
zzempłarzy jednego dnia. Pan Nussbaum się gnie- 
wa. Taka dobra delikatna reklama mimochodem, 
a tu naraz żart, 

Zaczerwienił słę i, zamiast milczeć, w bezczel- 
ności swej syknął oszczerstwem, 

Jesteśmy bardzo lagodni | wyrozumiałi, spe- 
cjalnie dla pana Nussbauma. Zaaliśmy go kilka 
łat, — więc wiemy, że lubi pięćdziesięciokrotnie 
przesadzać. Nie raz obawiałiśmy słę, czy nie jest 
to jakiś stan chorobłiwy, Ale, mimo to wszystko, 
dość ordynarnego hałasu, do któregośmy nie przy= 
zwyczajeni i od którego u nas pana Nussbaunma 
swego czasu „dzwyczajałiśmy. 


Pan Nussbaińm jest oburzony. 

Dobrze. 

Pan Nussbaum jest gentilemanem. 

Dobrze, 

Pan Nussbaum mie kłamie bezczelnie. 
Dobrze. 

Więc pan Nussbaum ma jedną tylko drozę. 


Mianowicie — pas Nussbaum rejenżtalnie musi nam 
dowłeść, nłe nam, lecz tym, których, dła cełów re- 
klamy, okłamuje, że, wbrow naszemu żartowi, 
który go tak zdenerwował, drukował w” ubiegłą 
sobotę 200.000 egzemplarzy gazet swoich, 

Jeśli nam dowiedzie, to obowiązujemy się 
+apłacić 500 złotych (więcej nie możemy, bo je- 
steśmy pismem ubogiem) na ceł, który będzie naj- 


Refleksje muzyczne 


„Halka“, opera Moniuszki, napisana 
w roku 1847 do słów Włodzimierza Wol- 
skiego, składała się pierwotnie z dwóch 
aktów i wystawiona była na scenie wi- 
leńskiej. W roku 1858 rozszerzona przez 
twórcę do czterech aktów, otrzymała 
dzisiejszą postać i ukazała się w operze 
warszawskiej. 

Od:ąd stało się to dzieło skarbem na- 
rodowym. Do tej chwili nie straciła „Hal- 
ka" nic ze swej siły działania, zawsze 
wzrusza, zawsze porywa. Libretto, jedno 

z najlepszych w literaturze operowej, 
zawsze aktualne, a muzyka przepojona 
nawskroś uczuciem, mocna w dramatycz- 
nym wyrazie czarująca w liryzmie, pięk- 
na w kolorycie orkiestralnym — oto zale- 
ty, które dzieło czynią nieśmiertelnem i 
które mu zdobywają wyjątkową popular- 
nOSC. 


Dość wsłuchać się w partyturę „Hal- 


Po ostatniej premierze 


„Łatwiej wielbłądowi* — Komedja w 3 akt, Franciszka Lan- 


Życie powojennej Europy, zblazowanej, 
ogłuszonej wrzaskliwym jazzbandem — sta- 
ło się niezmiernie przykre, 

Wypadki, przebiegające obok nas z 
zawrotną szybkością awanturniczego 
filmu, uczyniło je poprostu ciężkim kosz- 
marem, snem dręczącym, w którym zjawa 
w sposób dziwny splotła się z rzeczywi- 
stością. 

Wydarzenia, rozgrywające się przy a- 
kompanjamencie trzasku karabinów i ku- 
lomiotów, uczyniły z nas ludzi nerwowych 
przewrażliwionych o nadmiernie rozwinię- 
tem poczuciu sceptycyzmu, 

Potrzeba nam tedy dużo słońca, ciepła, 
uczucia, beztroskiego śmiechu, humoru i 
wesołości. 

Tego prawdziwego śmiechu, który wy- 
wodzi w Połsce swój ród od Fredry — te- 
atry nasze dają naogół mało. 

Nie jest to, oczywista, winą dyrekcji. 
Poprostu śmiechu tego mało jest na świe- 
cie — może właśnie dlatego, że go tak du- 
żo potrzeba. 

abemu fizycznie i moralnie pokole- 
niu powojennych ludzi trzeba szerokiego 
rozmachu, tężyzny i zdrowia. 

Tę tężyznę życiową próbuje nam podać 
w swej 3-aktowej komedji Franciszek Lan- 


er. 
Sam utwór nie grzeszy zbytnią tężyzną, 


Reżyserja Jana Kochanowicza. 


| a w każdym razie — tęgością. Słucha się 
przecież przez trzy akty z uczuciem mi» 
łego zadowolenia wiedzeń realnych, 
trzeźwych ludzi. zewnętrznieniem tej 
współczesności realnej jest hygjeniczna 
mleczarnia i gra na giełdzie bohaterki u- 
tworu przemiłej Zuzi. 

Gra na giełdzie nie przeszkadza dziew- 
częciu kochać i dążyć do stworzenia agni- 
ska domowego. 

Ten współczesny ton jest obok beztro- 
skiego śmiechu — zasadniczym elementem 
komedji, 

Tężyzna Zuzi potrafiła wpłynąć dodat- 
nio na Alika, który rozpoczyna uczciwą 
codzienną pracę „na własnym zagonie'. 

Komedja Langera wystawiona została i 
odegrana nader starannie, 

Nie można pominąć tylko zbyt wolne- 
go tempa tej komedji, jakie nadał jej reży- 
ser, p. Kochanowicz, 

Zuzia miała w interpretacji p. Gzylew- 
skiej dobre momenty, co w równej mierze 
da się powiedzieć o p. Komornickim, jako 
„tatusiu. 

Doskonały typ stworzył p. Szubert, ja- 
ko zawodowo uprawiający dolce far nien- 
te, Nie wolno też pominąć p, Łapińskiej, 
która była bez zarzutu. 

Dekoracje p. Kudewicza jak zwykle b. 
staranne. m, k. 


|Ex-cesarz Wilhelm i nacjonaliści niemieccy 


Tajna Korespondencja pomiędzy Doornem a tajnemi 
organizacjami 


, oraz dodatek nutowy, 
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Policja berlińska ma niemało pracy z 
wyławianiem i unieszkodliwianiem roz- 
maitych konspiracyjnych związków i sto- 
warzyszeń (jak n, p. „volkische”), które 
prowadzą krecią robotę na rzecz przy- 
wrócenia monarchji i powrotu Hohenzol- 
lernów. Przy rozmaitych rewizjach zna- 
leziono również ciekawe dwa listy zapa- 
lonego adherenta tych monarchistycznych 
związków — listy radcy Classa do b. ce- 
sarza Wilhelma. 

Pierwszy z tych listów brzmi, jak na- 
stępuje: 

„Oświadczenie J, C, Mości było dla 
mnie i moich przyjaciół tem cenniejsze, że 
było potwierdzeniem, że przez 25 lat wal- 
ki w imieniu cesarza były prowadzone we 
właściwym duchu i celu, Pomimo rozpa- 
czliwego położenia naszej ojczyzny, jeste- 
śmy pewni ostatecznego zwycięstwa, tem- 
bardziej że nastąpiła silna konsolidacja 
naszych stronnictw i wiara, że praca na- 
sza poświęcona dla ludu niemieckiego i 
uwielbianego monarchy”. 

Inny list z daty 26. i. 1926, pisany tym 


razem do cesarzowej — ma osnowę nastę- | 


pującą: 

„Uważam sobie za szczególniejszy za- 
szczyt, że otrzymałem wiadomość o po- 
stanowieniu spotkania Jej Ces, Mości z J. 
C. Mością. Jeżeli mogę być tak śmiałym, 


liższy duszy pana Nussbauma - Oltaszewskiego. 


Pan Nussbaum się na to zgodzi, bo lubi | robi 
różnorakie interesy, A ten nie jest gorszy od jn- 
nych. 

Ale jeśli pan Nussbaum-Ołtaszewski, pomimo 
swej ordynarnej napaści, nie ustali rejentalnie, że 
drukował 200.000 egzemplarzy jednego dnła, to 
powiemy to | będziemy powtarzać codzień: 

— Państwo nie znacie pana Nusshauma? 

— Którego Nussbauma? 

— Tego z „Republiki*, co jest trochę chory na 


ki”, by rozkoszować się melodją į bogac- 
twem barw harmonicznych, 

Wszakże „Straszny Dwór“ jest dosko- 
nalszem dziełem naszego genjalnego lir- 
nika, jednak dyr, Młynarski nie mógł nic 
innego pokazać w Wiedniu, jak „Halkę”, 
bo „Straszny Dwór" jest pięknym pomni- 
kiem poezji zaścianka szlacheckiego, a 
muzyka odzwierciadliła to, co czuł i czem 
żył dworek polski, 

W numerze ostatnim ilustracji wiedeń- 
skiej „Die Bühne" znajdujemy obszerną 
krytykę z inauguracyjnego przedstawie- 
mia „Halki”, w której autor z nadzwy- 
czajnem uznaniem podkreśla cenną war- 
tość dzieła, porównywując twórczość Mo- 
niuszki z twórczością Smetany pod wzglę- 
dem pierwiastka narodowego. Ilustracje 
głównych scen z podobiznami wykonaw- 
ców ról głównych i dyr. Młynarskiego, 
zawierający arję 
„Gdyby rannem słonkiem...'* są dowodem 
głębszego zainteresowania się polską 
twórczością, 


to uczyniłbym propozycję zaproszenia rő- 
wnież The Ottona Sai Hoeiimir który 
zmamy jest z wi uczu 
względem ki? cesarza i króla. Książę 
należy do najbliższego kółka naszych po- 
litycznych przyjaciół i jest jaknajdokład- 
niej poinformowany o naszym sposobie 
myślenia, jak i rozwoju organizacji. Dzi- 
siaj jesteśmy pod wrażeniem faktu, że 
marszałek polny ft. zn. Hindenburg) mimo 
wszystkiego co zaszło — upatruje w dr. 
Lutherze wielkiego człowieka słanu i że 
marszałek nie może się oprzeć przemoż- 
nemu wpływowi, jaki ten człowiek na nie- 
go wywiera. Jesteśmy przekonani, że na 
najbliższą przyszłość może to olbrzymi 
wpływ wywrzeć. Rozpacz bowiem bie- 
rze patrzeć że marszałek darzy swem za- 
ufaniem nietylko ludzi a POŚR, ale 
wprost takich, którzy dotychczas ojczyź- 
nie szkodzili, Dzisiaj przyznają politycz- 
ni sprawcy planu Davesa, że pobłądzili, 
jednakowoż prezydent wierzy bezwzględ- 
| nie kanclerzowi Code który za tę 


bezpośrednio odpowiedzial. 


ym", 

6 Z listów tych wypływa jasno, że po- 
czynania te miały za najbliższy cel zapro- 
wadzenie monarchji z Hohenzollernami na 
czele. 


3 MAA PE Aas S Yesha 
kłamstwo i, niby piaskiem w 
brzydkiej reklamy, łże swym czytelnikom, że 
drukuje 200.000 egzemplarzy swych gazet jedne- 
go dnla, a uregułowałby chętnie tę liczbę na 6 
procent. 
Czekamy! 
| Pan Nussbaum jest pod zwożdziem. Albo do- 
wiedzie, że płsał prawdę, albo przestanie być gen- 
tlemanem. 


oczy, dla celów 


Szper ac1. 


O ile dla cudzoziemców „Halka” bę- 
dzie tylko zajmującym obrazem etnogra- 
ficznym, o tyle dla nas jej mużyka pozo- 
stała na zawsze głosem naszych serc, 
A dlatego nowopowstała placówka mu- 
zyczna w naszym grodzie na zainauguro- 
wanie swej działalności nie mogła uczy- 
nić lepszego wyboru, niż wystawiając 


„Halkę”, 


W operze wszystkie sztuki piękne po- 
dają sobie dłonie, by wspólnemi siłami 
dostarczyć słuchaczowi i widzowi este- 
tycznych wrażeń i tu właśnie kryje się 
powód popularności opery. Ale w pierw- 
szej mierze operę stanowi i odgrywa 
pierwszorzędną rolę muzyka, ta tak zwa- 
na ilustracja muzyczna, polegająca na 
tem, ażeby pomiędzy słowami i muzyką 
nie było rozdźwięku bo muzyka ma po- 
tęg-wać wrażenia, wywołane słowami. 
a są sceny, które tylko muzyką można 


oddać, 


Waorem w len sposób ęloriiowaśc; | 


| 


Od wydziału premii 


„Gońca Wieczornego llustro- 
wanego 


domości, że osoby, którym w udziale ptzy: 
padły 
PREMJA MĄCZNE 
ZE WSZYSTKICH LIST, DO 17-ej 
WŁĄCZNIE, 
odbierać mogą swe premja w środę, czwar: 
tek i piątek bieżącego tygodnia, (19, 20 i 
21 maja) w administrac, przy ul Piotr- 
kowskiej 106, od godz. 4 į pół do 6 i pół 
popoł. 
PREMJA CUKROWE 
oraz wygrane innego rodzaju (materjały, 
dolarówki, maszyna, koszty utrzymania i 
t p.) wydawane będą 
WE WTOREK, ŚRODĘ i CZWARTEK 
przyszłego tygodnia (24, 25 i 26 maja), 


„Poalej Sjon“ o sytuacji 
obecnej 


Łódzki komitet żyd. socj-dem. partý 
robotniczej P. Sjon komunikuje nam: 

W sobotę odbyło się zebranie członków 
partji, Po wysłuchaniu szeregu mówców, 
którzy zobrazowali obecną sytuację, ze- 
branie przyjęło rezolucję, która podkreśla 
znaczenie walki Marsz. Piłsudskiego prze- 
ciwko reakcji Chjeno - Piasta i stwierdza, 
że tylko rząd robotniczo - włościański da 
gwarancję, iż wynik walki będzie wyko- 
rzystany dla dobra kraju i szerokich mas 
robotniczych. Dalej w rezolucji zostały wy- 
sunięte następujące hasła: rozwiązanie 
sejmu i senatu, amnestja dla więźniów po- 
Jitycznych, uruchomienie fabryk i kontro- 
la związków nad produkcją, zupełne rów- 
nouprawnienie dla wszystkich mniejszośc 
narodowych, zaś dla żydowskiej równot 
prawnienie języka żydowskiego, utrzyma- 
nie już istniejących oraz utworzenie no- 
wych szkół z językiem wykładowym ży- 
dowskim, zaprzestanie polityki antyse 
mickiej, równe prawa do pracy dla ro 
botników żydowskich 


Traktat furecko-perski 


BERLIN, 15,5, (PAT). Prasa tutejsza 
donosi, że zawarty pomiędzy Turcją a Per 


ważniejszych punktach, co następuje: 


1) Neutralność oraz zakaz przemarszu 
przez terytorjum komirahentów wojska, 
przewozu amunicji, w stosunku do trze- 
cich państw, usposobionych wrogo wobec 
kontrahentów, 


2) Zakaz utrzymywania na terytorjum 
kontrahentów organizacji, uprawiających 
agitację i działalność wrogą dla jednej ze 
stron. 


3) Wzajemne zwalczanie zamieszek 
granicznych, 

4) Zobowiązanie do wzajemnego poko 
jowego załatwiania wszelkich konfliktów. 
i ie do rozpoczęcia w przeciągu 
6 miesięcy rokowań w sprawie zawarcia 
traktatu konsularnego, celnego, poczto- 
wo-teleśralicznego i handlowego. Wej- 
ście w życie traktatu nastąpi niezwłocz 
nie po jego podpisaniu. 


jeszcze od czasów Glucka (w. XVIII) mu- 
zyki operowej jest „Hałka”. : 

Towarzystwo operowe powinno było 
zatem w pierwszym rzędzie pomyśleć © 
orkiestrze, bo bez orkiestry niema opery. 
Kto „Halki” nigdy w życiu nie słyszał, a 
z takich słuchaczów składała się przewa- 
żająca część publiczności, ten z wykona- 
nia orkiestry o muzyce Moniuszki nie 
mógł mieć najmniejszego pojęcia. 

Odpowiedzialność cała za sprołano- 
wanie tej muzyki spada oczywiście na 
dyr, Walłka-Walewskiego, który z takim 
materjałem  orkiestrowym przystąpił do 
prowadzenia opery. 

Po wysłuchaniu nie do poznania znie- 
ksziałconej uwertury, nie obiecując sobie 
nadal wielkich rozkoszy od orkiestry, 
opuściłem z żalem teatr, 

Dlatego właśnie nie mogłem zdać spra” 
w z wrażeń, które mnie nie doszły... 


F. Hai 


„GLOS POLSKI” 
iódź 
18 maja 1926 r. 
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ja gospodarcza 


(W obliczu zagadnienia rynków zbytu Europy) 


Odbywają się obecnie na szeroką ska- 
le zakrojone przygotowania do międzyna- 
rodowej konferencji, gospodarczej. Nasu- 
wa się mimowoli pytanie, czy konferencja 
ta nie będzie podobnie eakate cik, jak 
konferencje miedzynarodowe w sprawach 
politycznych, mających zresztą _ najczę- 
ściej podłoże wybitnie ekonomiczne, ` 


Międzynarodowa konferencja gospodar- | 


cza zostaje zwołana, w celu wyszukania 
możliwości usunięcia kryzysu gospodar- 
czego jaki przeżywają niemal wszystkie 
państwa europejskie w mniej lub bardziej 
ostrej formie. 

Źródłem kryzysu gospodarczego Euro- 
py jest utrata rynków była, bądź wsku- 
tek zmniejszonej konsumcji wyrobów 
przemysłu europejskiego, bądź też wsku- 
tek zmienionych warunków gospodar- 
czych, finansowych i politycznych, titra- 
cających hegemonię Europy w gospodarce 
światowej, 

Stany Zjednoczone A. P., dzięki zgoła 
specyficznym warunkiem gospodarczym-— 
obfitości zasobów surowcowych, znacznej 
konsumcji wewnętrznej produktów  prze- 
mysłowych — rozwinęły szybko swą 
wszechstronną goepodarkę, do czego w 
pewnej mierze przyczyniła się -i wojna 
światowa, która wysunęła Stany Zjedno- 
czone na wyjątkowe stanowisko w życiu 
finansowem Świata, a więc umożliwiła 
spotęgowanie inwestycji w przemyśle te- 
go kraju. Stany Zjednoczone wykazują 
przytem coraz większą ekspansję gospo- 
darczą, wtargnąwszy na rynki zbytu, sta- 
nowiące przed wojną rynki monopolisty- 
czne krajów europejskich, zwłaszcza zaś 
W, Brytanii, 

Stany Zjednoczone rozwinęły znacznie 
swój eksport do krajów imperjum brytyj- 
skiego, którego części składowe w coraz 
silniejszy sposób odseparowują się gospo- 
darczo od swej metropoffi. 

Stany Zjednoczone umocniły znacznie 
swe wpływy w gospodarce kanadyjskiej, 
o czem świadczy flość inwestowanego w 
miej kapitału obywateli Stanów Zjedno- 
czonych, oraz udział tego kraju w handlu 
zagranicznym Kanady, 

Na rynku zaś europejskim utrzymały 
Stany Zjedn. swe przedwojenne stanowi- 
sko, same natomiast zamknęły się wyso- 


kim murem celnym przed napływem wy-. 


robów europejskich. Naprzykład wskaź- 
nik celny Board of Tarde (cło ad valorem) 
dle wyrobów brytyjskich w Stanach Zjed- 
noczonych wynosił w r, 1914 — 195 w 
c. 1924 — 32. 

Stany Zjednoczone wykazują przytem 
poważny. wzrost eksportu, w porównaniu 
z r. 1913, uwydatniający się głównie we 
wzroście wywozu produktów przemysło- 
wych o 48.2 proc. w r, 1923 (obliczenia 
Board of Trade na podstawie cen wr. 
1913], Wzrost eksportu produktów prze- 
mysłowych ze Stanów Zjedn., rzecz jasna, 
uderza przedewszystkiem w eksport tych 
produktów z Europy. 

Rynek azjatycki również nie przedsta- 
wia wielkich możliwości dla eksportu eu- 
ropsfskiego, 

Japonja zżmuszoną została, z powodu 
swego przeludnienia, nie znajdującego ża- 
dnego ujścia emigracyjnego, oraz wyczer- 
pania płodności ziemi japońskiej, pomimo 
bardzo intensywnej jej uprawy, — do szyb 
kiej rozbudowy swego przemysłu, nie 
zważając na brak najbardziej podstawo- 
wych surowców: węgla, nafty i żelaza, Ja. 
ponja ponadto wykazuje zmaczn. ekspansię 
gospodarczą, mocną stopą słanąwszy w 
przemyśle chińskim (głównie włókienni- 
czym), oraz potęguje swój import do Indii 
Bryt. i Chin. . 

Słowem Japonja wypiera z rynków a- 
zjatyckich Europę, usiłując spotęgować 
swą produkcję przemysłową, kosztem za- 
cofania gospodarczego pozostałych krajów 
Azji, oraz posiłkując się surowcami, w któ- 
re zasobne są Chiny i Indje. 

Z drugiej znowu strony do stopniowe- 
go usuwania się Europy z rynków azjatyc- 
kich przyczynia się również rozwój prze- 
mysłu w |ladjach Brytyjskich (poważny 
przemysł bawełniany), znajdujący mocną 
podstawę w wytworzonych w tym: kraju 
warunkach ekonomicznych — konieczność 
zatrudnienia licznych rzesz bezrobotnych, 
potrzeba tanich wyrobów bawełnianych, 
wskutek znacznego zubożenia rolniczej lud 
ności hinduskiej, -— oraz zaburzenia poli- 
tyczne w Chinach, 

Chiny są widownią ścierania się róż- 
nych „sfer wpływów”, podlestych mocar- 
stwom zagranicznym, co się również wy- 
raża w znacznej mierze w walkach mię. 
dzydży różnymi amb! ymi generat mi O 
tem zaś, by rychło odezwał się w republice 
chińskiej „Vox popuii" mowy być nie mo: 


| że, jeśli się weżmie pod uwagę, że znako- 


| w pewnego rodzaju zamkniętych wspólno- 
tach wojskowych (village communities), a 
| więc głucha jest jeszcze na potrzeby ogól- 
| no-państwowe. Zresztą autonomia teryto- 
| rjalna została, zdaje się, doprowadzona w 
| tym kraju do absurdu, Faktycznie bowiem 
rząd centralny jest fikoją, dlatego też roz- 
| wiązanie zagadnienia automomji celnej, w 
sposób pomyślny dla Chin i dla ewentual- 
nego przywrócenia Europie jej dawnego 
znaczenia na rynku chińskim, okazuje się 
wogóle niemożliwem, Zważyć bowiem ni~ 
leży, że rząd centralny nie jest w stanie u- 
sumąć zasady „likin'u', mocą której wła- 
dze prowincjonalne (najczęściej — gene- 
rałowiej, dla spotłęgowania swych docho- 
dów, nakładają dowolne cła na towary iat- 
portowane dla miejscowej konsumcji. bądź 
też wjeżdżające do prowincji tranzytem 


Zagadnienie zatem chińskie długo pa- 
zostanie jeszcze problemem  nierozwiąza. 
iym, zmniejszając możliwości zbytu towa- 
rów europejskich, co. w sposób dobitny 
wyraziło się już w nieustannie zmniejsza- 
jącym się eksporcie brytyjskim do Chin. 
Przyczynia się zresztą do tego również eks 
pansja gospodarcza Japonji Podczas gdy 
np, import brytyjskich tkanin baweła'3- 
nych do Chin zmniejszył się znacznie w 
r. 1923, w porównaniu z latami 1911-—13, 
Japonia powiększyła import tych wyrobów 
swego przemysłu w tym samym okresie o 
400 proc. W r. 1924 udział W. Brytanji w 
handlu zagramicznym Chin wynosił 35,73 
PIOC. iał zaś Japonji — 51,57 proc. 
Rok 1925 stanowi znaczne pogorszenie dla 
W. Brytanii, z powdu zonanego bojkotu 
wynobów brytyjskich w Chinach, 

Depesze z Genewy donoszą, że człon- 
kowie komitetu przygotowawczego M. K, 
G. darzą specjalną uwagą afrykański ry- 


nek zb 

przez Europę strat, poniesionych w Azji. 
Wydaje się to dość iluzoryczne, ` Je- 

żeli bowiem weźmiemy pod uwagę 14-mi- 

ljonowy Egipt, pozbawiony niemal całko- 


jr waza i i R R A O Z Z O Z A Ay 


do pochłaniania wyrobów przemysłowych, 
to stwierdzić należy, że stopa życiowa lu- 
dności egipskiej jest nader niska, pojem- 
ność zatem rynku egipskiego dla wysoko- 
cennych wyrobów europejskich — bardzo 
wątpliwa. Robotnik rolny w Egipcie zara- 
bia przeważnie (r. 1925) 25—30 centów 
dziennie, Głód ziemi jest przytem dotkli- 
wy, rozdrobnienie zaś jej — olbrzymie. 
Pewne możliwości dla zbytu europe;- 


EB dla ewentualnego odbicia sobie | 


| 


mita większość ludn. chińskiej tkwi jeszcze | 


|. ORO aE ÁM 


wicie przemysłu, a więc pozornie zdolny | 


skiego również w skromnej mierze stano- 
wi związek południowo-afrykański, o bo- 
gatej warstwie ludności rolniczej, boer- 
skiej, oraz twonzących się szerok*ch 
warstw społecznych, uzależnionych od nie- 
ustamnie rozwijającego się górnictwa, 

Jednak już obecnie stanowi związek 
południowo-atrykański teren współzawod 
mictwa Stanów Zjednoczonych. potęgują- 
cych z każdym niemal dniem import swych 
wyrobów przemysłowych do tego kraju 
Japonji i W. Brytanii, 

Ponadto Marokko stanowi obecnie te- 
in krwawych walk, nie może zatem wcho 
dzić poważnie w rachubę. 


Australja zaś coraz bardziej się uprze- 
mysławia (tendencja do wytworzenia po- 
ważnego przemysłu wełnianego), również 
zmniejszając możliwości zbytu dla Europy, 
Zresztą do Austrafji zawitały już Stanv 
Zjednoczone, 


Jak widzimy z powyższego sumarycz- 
nego opisu, międzynarodowa konferencja 
gospodarcza stanie w obliczu nader trud- 
nego do rozwiązania zagadnienia rynków 
zbytu dla produktów przemysłowych Egu- 
ropy. 

Międzynarodowa konferencją gospodar- 
cza stanie również wobec poważnych an- 
tagonizmów: między przodującymi gospo- 
darczo krajami w Europie, antagonizmów, 
głębolko tkwiących w dziedzinie tendencji 
gospodarczych poszczególnych państw, ©- 
raz powstałych wskutek wytworzonych po 
wojnie światowej warunków politycznych, 
ekonomi.znych i finansowych. Wymienię 
na tem miejscu choć jeden fakt — koniecz- 
ność ekspansji eksportowej Rzeszy n'e- 
nieckiej, znajdującą się w związku z za- 
gadnieniem realizacji planu Dawes'a, a bę- 
dącą poważnem niebezpieczeństwem dla 
koniecznego. z punktu widzenia położenia 
gospodarczego, eksportu wyrobów przemy- 
słowych W. Brytanii. 

Wyłania się zatem zagadnienie euro- 
pejskiej unji cćlnej, które jednak nie może 
być poważnie traktowane, ze względu na 
obecnie istniejące stosunki polityczne i e- 
konomiczne — nie dające się w szybkiem 
tempie przemienić. 

Aczkolwiek międzynarodowa konferen- 
cja gospodarcza nie rokuje możliwości zna- 
cznej poprawy sytuacji gospodarczej Euro- 
py, to jednak należy ją uznać za korzystną, 
z punktu widzenia dalszych możliwości pró- 
bę rozwiązania zagadnień ekonomicznych 
w skali międzynarodowej. 

J. T. 


Giełda najlepszym barometrem 


Uwagi „Danziger VolkKsstimme* 


GDAŃSK, 17 maja. (Pat.) — „Danziger 
Volksstimme'* zamieszcza dziś artykuł p.t, 
„Der Polnische Złoty”, | 


widywali wynik, notując kurs 45 — 47 fen. 
za złoty, który to kurs w porównaniu do 
dnia poprzedniego był poprawą. W sobo- 


Jest ustaloną zasadą, że giełda jest naj- | tę kurs ten doszedł do 49 fen. w zebraniach 


lepszym barometrem, orzekającym o war- 


przedgiełddowych, a potem nawet do 50 i 


ości wydarzeń politycznych. Okazało się | 51 fenigów, Tendencja była spokojna, czę- 


czem Się one zakończą, Giełdziarze prze- 


to właśnie w czasie ostatnich wydarzeń w | ściowo zwyżkowa, W Berlinie zwiększył 
Polsce, w czasie, gdy nie przewidywamo, | 


się popyt na złote, 


Stan zasiewów w Polsce 


Na podstawie sprawozdań koresponden- 
tów rolnych główny urząd statystyczny 
podaje dc wiadomości co następuie: 


Miesiąc kwiecień miał naogół tempera- 
turę dość jednostajną i był względnie cie- 
pły, gdyż średnia miesięczna. nadając się 
w granicach 8 — 10 stopni, wykazywała 
odchylenia powyżej przeciętnej wielolet- 
niej od 1,5-3 st. Jednakże mimo to, na 
skutek chłodnego marca i wiatrów, ilość 
ciepła, potrzebna do budzącej się wegeta- 
cji, była za mała, co szczególrie odczuć się 
dało we wschodniej części kraju. 


Pod względem opadów: kwiecień 
sprzyjał wegetacji, ponieważ 


nie | 


| 
| 


w znacznej | 


części Polski były one niedostateczne | 


wyjątkiem kilku rejonów, które otrzymały 
nieznaczna zresztą nadwyżkę, 


| 


nieco się pogorszył 


Nie dość pomyślne warwnki atmosfe- 
ryczne odbiły sie ujemnie na stanie za- 
siewów ozimych żyta i jęczmienia, który 
w stosunku do ub, miesiąca nieco się po- 
gorszył. Dla pszenicy i rzepaku korespon- 
denci rolni głównego urzędu statystyczne- 
go stwierdzają pewne polepszenie, koni- 
czyna bez zmiany. 


Stan zasiewów w stopniach kwalifika- 
cyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4 — 
dobry, 3 — średni, przeciętny, 2 — mier- 
ny, I — zły) dlatcałej Polski przedstawiał 
się następująco: 


Pszenica ozima 3,2 
Żyto ozima 30 
Jęczmień 3.1 
Rzepak 32 
Koniczyna 3,1 


Firley 0.35 
Żyrardów 6.75 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
18 maja 1926 w». 


Dalsza zniżka kursu dolara 


w obrofach pozagiełdowych 
Po czterodniowej przerwie, w dniu 
| wczorajszym odbyło się zebranie giełdy 
| walutowej w Warszawie. Kurs dolara w 
| porównaniu z kursem z 12-go maja wyka- 
| zał zwyżkę o 30 punktów į wynosił 10,40, 
| W obrotach pozagiełdowych miała miejsce 
dalsza zniżka kursu dolara, W Łodzi na 
| prywatnym synku walut obcych w godzi- 
| nach przedpołudniowych poziom kursu do- 
| lara obniżył się do 11,00 w płaceniu, 11.05 
w oddawaniu, Przed wieczorem natomiast 
dała się zauważyć nieznaczna zwyżka kur- 
| su do 11.20 w płaceniu, 11,25 w oddawaniu. 
Zwyżka ta spowodowana została zwięke 
szeniem się popytu na waluty obce, nao- 
gół jednak na rynku panowało niezbyt 
| wielkie ożywienie. 
| Również i w Warszawie kurs prywat- 
| ny uległ pod wieczór nieznacznej zwyżce. 
| 4 i : 
rano bowiem wynosił 11,00, wieczorem zaś 
11,15, 
Z Gdańska donoszą o kursie złotego 
0,49 guldena, co w przeliczeniu na dolary 
wynosi zł. 10.60 za dolara, (rz.) 


| RE 
Rynek pieniężny 


Warszawska niełia arzodowa. 
WARSZAWA, 17-go maja (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujcąe: 


Dolary 10.40 
Franki franc. —— 
C7FKL 


Belgja 31.70 
Holandja 419.30 
Londyn 50,715 
N. York 10.40 
Paryż 31.885 
Szwajcarja 201.515 
Wiedeń 
Włochy 37.565 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —.— 

Praga 30.87 

Pożyczka dolarowa 73.50 

10 proc. pożyczka kolejowa —=—= 
Pożyczka konwersyjna 32.— 

8 proc. pożyczka złota 155. — 


4 i pół proc. listy zastawne ziem: 

23.90 

4 i pół proc. obl. m, Warszawy przed: 

wojenne 
5 pr. obl, m. Warszawy złotowe 30.78 


4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 17.— 
5 proc. obl. m. Łodzi przedw. ==— 


Gielda akcjowa 


Bank Polski 50.51 — 50.75 
Bank Handlowy 165 
Chodorów 3.30 
Czersk 0.18 

Cukier 1.50 

Łazy 0.08 

Węgiel 1,80 — 1 75 
Lilpop 0.51 
Modrzejów 1.75 
Norblin 0.82 
Ostrowieckie 3.80 
Starachowice 0.89 


skie 


—— 


Syndykat Rolniczy 0.%. 


Notowania złotego. 
W dniu 17-go maja 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 40— 
Berlin 59.40-59.80 
wyp]. na Warszawę 59 20—30,40 
Gdańsk 49 19—49,51 
wyp? na Warszawę 48 51—48 44 
Prada 502.— 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN. 17-g0 maja (Pat) Zamknię 
cie gieldy. 
Nowy-|ork 4.86 50 
Holandja 12 08, 
Francja 161,87 
Belśja 164,62 
Włochy 156 — 
Niemcy 20.45 
Szwajcarja 25,17.— 
Hiszpanja 33,73 — 
Portugalja 2,55 
Dania 1855— 
Szwecja 18,17 — 
Norwegia 22,455 
Hels nefors 195,12 
Praga 164,25 
Wiedeń — 
Warszawa SQ, 
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Niedzielne międzykiubowe zawody lekko-atletyczne 


Brak sprężystej organizacji jest ciągle jeszcze bolączką na- 
szych imprez lekKko-atletycznych 


Główną bolączkę naszych imprez lek- 
koatletycznych stanowi brak sprężystej or- 
gamizacji, oraz nieumiejętne zestawienie 
programu, Wrażenia te odnieśliśmy. ró. 
wnież i na niedzielnych międzyklubowych 
zawodach lekkoatletycznych, urządzonych 
staraniem Ł, K, S.-u na własnem boisku, 

Brak dostatecznej ilości sędziów i funk- 
cjonarjuszy był przyczyną tego, że poszcze- 
gólne konkkunencje w zbyt wolnem tempie 
następowały po sobie, co bardzo ujemnie 
wpłynęło na zewnętrzny efekt zawodów. 

Organizatorzy naszych zawodów lekko- 
atletycznych nie mogą się jakoś dotychczas 
pogodzić z tą myślą, że Iwią większość ze- 
branej publiczności, poza czysto sportową 
stroną „zawodów. obchodzi jeszcze bardzo 
ich strona widowiskowa, Konsekwencją 
takiego stanu rzeczy była nuda, wszech- 
władnie ponująca na niedziełnych zawo- | 
dach, zarówno wśród uczestników, jak i 
wśród widzów, | 

Stan taki będzie trwał do tej pory, do- | 
póki imprezy lekkoatletyczne nie będą łą- | 
czyły w sobie wyczynów sportowych z na- | 
prawdę pierwszorzędną organizacją. Zasa- 
da ta obowiązuje we wszystkich bez wy- 
jatku imprezach o charakterze widowisko- 
wym, to też związki i kluby, urządzające ' 
podobne imprezy, oraz sędziowie, którym 
powierza się ich przeprowadzenie, muszą 


Niechże kluby raz uwierzą w to, że na do- | rosta Z, (ŁK. S) 5,215 mtr., oraz 4) Miller 


brze przeprowadzonych zawodach lekkoa- 
tletycznych o wiele łatwiej jest widzow: 
osiąśnąć większą dozę emocji sportowych, 
niż na rzadko udającym się pod względem 
sportowym meczu piłkarskim. 


Zawody niedzielne popnzedzały mecz | 


towamzyski rozegrany między „Warsza- 
wianką'” i Ł. K, S,-em, dzięki czemu odby- 
ły się przy licznie zebranej publiczności. — 

Goście konstantynowscy są dobrze fi- 
zycznie rozwinięci, jednak zauważyć się po 
nich daje brak systematycznego treningu i 
są oni jeszcze mało technicznie wyrobieni. 

Po usunięciu tych braków, będą bardzo 
dobrymi lekkoatletami i niebezpiecznymi 
rywalami podczas 
wych mistrzostw lekkoattetycznych. 

Ze startujących u nas po raz pierwszy 
w tym roku zawodników wyróżnił się p. 
Mueller, który jedynie dzięki swej sile 
(kompletny brak techniki) zdobył dwa pier 
wsze miejsca w rzucie dyskiem į oszcze- 
pem. 

W rzucie dyskiem brało udział 13 za- 
wodników: 1) Mueller P, (Kruszender) 33 4 
mtr; 2) Gerb'ch Jan (Kruszender) 31,4 mtr.; 
3) Furmański (Sokół) 28 76 mtr. 

W skoku w dal z rozbiegu na ogólną 
ilość 23 startujących zawodników pierwsze 
miejsce zdobywa Ulatowski Ł, K. S.) 5.53 
mtr.; 2) Nowicki (Sokół) 5,365 mtr.; 3) Sta- 


dj maaac M oe 


tegorocznych okręgo- | 


| 


Stefan (Sokół Pabjanice) 5,21 mtr. 

W biegu ształetowym 4x100 mtr, pierw- 
szą przybywa drużyna Ł. K., S.-u pokrywa- 
jąc całą przestrzeń w 47,4 sek. (czas do- 
bry); 2) drużyna Bar-Kochby — 51' se. 
3) Sokół Pab.; 4) drużyna Kruszender, 

W rzucie oszczepem osiąśnięto słabe 
wyniki. 1) Mupller P, (Kruszender) 39,14 
mitr.; 2) Lisiak J. (Sokół) 26:3 mtr:; 3) Kli- 
kauer B. (Konstantynowski K. S.) 26.1 mtr. 

Najciekawszą ze wszystkich konkuren- 
cji był bieg ma 800 mtr., do którego stana- 
ły najlepsze siły łódzkie. Cały czas bieg 
prowadzi Starosta (Ł. K. S.), jednak na fi- 
niszu tuż przed metą wysuwa się ulubie- 
niec publiczności Ullman (Uniom) i pierw- 
szy przerywa taśmę, przebywając całą 
przestrzeń w ciągu 2 min. 11,4 sek, Drugi 
przybywa Starosta pozostając o krok za 
Ullimamem. 

Ullman; jak zwykle, robi jeszcze jedno 
honorowe Okrążenie, witany owacyinie 
przez publiczność, l 

W skoku wzwyż z rozbiegu pierwsze 
miejsce zajmuje Kwaśniewski (Ł, K. S ) re- 
kordzista Ł. O. Z. L. A,, skacząc na wyso- 
kość 1.60 mtr.; 2) Miller Stefan (Sokół Pab,) 
1,48 mtr.; 3) Nowicki i Jędrysiak (Sokół 
Pab,) 1,39 mtr. 

Sędziował pp. Kordasz, Bajer, Chet- 
micki i Stark. Wicz. 


Nr. 13 


— — 


Trzydniowe zawody c qźkoatlotyczne 
o mistrzostwo b. 0. Z. A. 


Pierwszym krokiem nowopowstałego 
związku atletycznego było zorganizowanie 
i przeprowadzenie mistrzostw oktęgowych 
w dźwigamiu ciężarów i w zapaśnictwie, — 
Udział w zawodach brali członkowie klu- 
bów „Siła”, „Bar-Kochba'”, „Sokół“ i „Kru 
szender''. 

W dźwiganiu ciężarów nagrody zdobyli; 

Waga kogucia; 1) Weingarten  (Bar- 
Kochba) 336,5 klg.; 2) Rydzyński (Sokół) 
247 klg. 

Waga piórkowa: 1) Ignatowiaz (Sokói) 
333,5 klg.; 2) Lakryk (Siła) 308 klg.; 3) Ga. 
rus (Sokół) -303 klg. 

Waga lekka: 1) Gerszon (Sokół) 341 kis . 
2) Polalkowski (Siła) 333,5 klg.; 5) Furmań. 


ski (Sokół) 326 klg. 
Waga średnia: 1) Langer Bar-Kochbal 


| 355,5 klg.; 2) Eisenberg (Bar-Kochba) 3135. 


Waga półciężka: 1) Winnykamień (Bar- 
Kochba 376,5 klg.; 2) Minc (Bar-Kochba) 
344,5 kig. 

Waga ciężka; 1) Zelkowicz (Bar-Kochba! 
392 klg.; 2) Zurek (Sokół) 362,5 kig. 

W zapaśnictwie zdobył nagrody: 

Waga kogucia: 1) Stempień (Sokół); 2) 
Job (Siła); 3) Syrek (Sokół). 

Waga piórkowa: 1) Muszyński; 2) Ma- 
jer; 3) Gross, wszyscy członkowie klubu 


Siła. 
Waga lekka: 1) Furmański (Sokół); 2) 


Szkoda (Siła); 3) Ulicki (Sokół), 
Waga średnia: 1) Szlauderbach (Sokół); 
e) Ta i 3) Bertold, obaj członkowie klu- 
u ; 


Walki dobrze prowadził p. Minnich, 


B-klasowe gimnazjum humanistyczne 


z klasą wstępną 


Bogumiła Brauna. 
ul. Narufowicza 59, fel. 34-07. 


Egzaminy dla nowowstępujacych rozpoczną Się 
do klas od wstępnej do szóstej włącznie systemem 
Podania wraz z dokumen 


lekcyjnym dnia 20 maja 


W ogrodzie znajduje się RESTAURACJA i KAWIARNIA 


CODZIENNIE KONCERT 


sztuczne, nowe i po- 
łamane kupuje 


I. FiJAŁKO,/ 


Piotrkowska 7. 


Do Distąnien a 


istniejące od 10 lat 

Gimnazjum 
Zeńskie 
w Kutnie 


Wiadomość: Kutno 
ul. Poznańska 40 


DY 


Dr. Marja 


Lewing imwa 


LICYTACJA. 


Warsz. Akg. T-wo Pożyczkowe 
LOMBARD AKCYJNY 


Wieczorem Jazz-band—Dan- 
cing. Niedziela i święta 


2618—1 


Społeczne Polskie 
Gimnazjum Męskie 


ul. Pomorska Nr. 105. 


Zgłoszenia Kandydatów przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum 
codziennie od godziny 10—12. 
Egzaminy wstępne do kl. B, C, I i Ii rozpoczną się dna. 


2816—1 


PORANKI MUZYCZNE 


w Łodzi 
Telefony: Dyr. 32-17, Kanc. 32=18, 


Zachodnia 31, 
28 maja 19:6 r, o godz, 10 rano roz- 
pocznie sprzedaż zastawów nieprolon: 
gowanych i niewykupionych w terminie. 
Wykaz numerów w JW 124 „Kurjerą 
Łódzkiego* z dnia 7 maja 1926 r. ` 
Prosimy płacić procenty. 2605—5 


20 maja b. r., o godzinie 9-tej, egzaminy do Klas wyżs 
odbędą się od dnia 1 do 5 czerwca b. r., o g. 4 pp. 


Ses 


zych 
2615-2 


tami przyimuje kancelarja szkoły codziennie od go- 
dziny 8 ej rano. 2554—3 


Opłata w klasach wstępnej, l-ej i Il-ej zniżona. 


Łódzkie Tow. Zwolenn ków Gry Szachowej 


Chor. weneryczne, 
moczopłciowe 
fkobiety i dzieci) 
i skórne 
Przyjmuje w Lecz 
nicy „Sanitas”*, 
Cegielniana ^ 29 


zawiadamia, że w niedzielę, dnia 6 czerwca 1926 r., = SWORD SK ROC. s 
papa node = trak |ewwy koo oe INSTITUT DE BEAUTE KEVA, FARIS 
0 il 1 h : ( } ký esi galiTwej woli? Chcesz ptwieka. gaik ana 14 moja Ar Rodi Razz wi. Ob 
=: włą wie ą jem 3 5 43-63 3 |. 
(0 nE E ranie Z on 0W LE41509038: na Śudzachiał fa BO ds Si wodka nanki | łechai dj Roa 


nacja twarzy, ciała i włosów. Odmładzanie cery, masaże 
twarzy według metody amerykańskiej. Leczenie otyłości 
porem i kąpielami elektrycznemi. Elektryzacja. Lampa 
Solux. Stosowanie niebieskich i czerwonych promieni. 


z następującym porządkiem dziennytm: 
Zagajenie posiedzenia. 
2) Wybór przewodniczącego Ogólnego Zebrania. 


lepatja!* „Siła nasza 
wewnątrz nas". 
Podręcznik słynnego 


i dzieci 
ptzyjm, w domu od 


Cegielniana 6 
Tel. 45-65, 


zw 


ul. 6-go Sierpnia 22 
chor, z 


à JĄ a ‘hor skórne i hypnotyzera Szyllera-| 4 tej da 6 tej : i ; i 
3) Sprawozdanie kasowe i bilans za 1925 rok. |Chor Skórne i wto fo A Z - ii é „, „|| Prądy d'Arsonval'a. Masaże ogólne i wibracyjne, gimna- 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. popek zde Er akip ZG i a rae o ZY IVa styka szwedzka. Usuwanie włosów z twarzy i ciała ! Ksztal- 
p J yjnej k być 
łem,  elektrotera U proty akım powinien być | Piotrkowska 45 od]] to sów twarzy. Kosmetyka i maski. Li z 
5) Budżet na 1926 rok. pia, elektroliza, |hypnotyzer. lakie winno być medjum.|1 50—2.30. 2446-8 wezelkie zabiegi dóksoywano Ped k- A. osobisty e 
6) Zmiana Statutu. masaże Magnetyczny rozwój oczu. Autosugge- klem lekarza specjalisty, byłej asystentki zaklad 
spoż > s ca stja. Wpływ hypnotyzera na medjum,| * OE pecjalisty, byłej asys pay St i 
7) Wnioski Zarządu i Członków. todz., przyjęć: odf |jspienie medjtm. Suggestja podczas |; - szego w Paryżu ` F 
8) Wybór całego Zarządu, f 3-6 pp JSH- | snu, Sudyestja na jawie. Obudzenie me Godziny przyjęć od 9 r. do 6 w. Panowie od 5—4 pp. 
9) Wybór 3 członków i 2 kandydatów do Ko-| „„ med. dium. Odgadywanie myśli. Zwycięstwo 


w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. 
Do tego cenna premja darmo, Doktór 
Starke „Spirytyzm*. Treść: Świat nie- 
widzialny. Duchy. Medja. Stoliki wiru 
jace Materjalizacja. Wszystko razem 


misji Rewizyjnej. 

Wolne wnioski, które członkowie Towarzystwa 
pragną umieścić na porządku dziennym Walnego 
Zgromadzenia, winny być zgłoszone do Zarządu do 
dnia 25 maja 1926 r. 

W razie nieprzybycia oznaczonej ilości człon- 
ków Ogólne Zebranie odbędzie się tegoż samego dnia 
nieodwołalnie o godz. 5-ej i decyzje tegoż zgrorma- 
dzenia są obowiązujące bez względu na liczbę przy- 
byłych członków Towarzystwa. 


Dr. med. 
d.Niewiażski 


choroby skór- 
ne wentryczne 
imoczopłciowe 
Przyjmujeod 5-ei 


do Seej 
Sienkiewicza 34 
powrócił. 


Zeligsonowa 


Akuszerja, choro- 
by kobiece i we 
neryczne (kobiet), 
Usuw włosów na 
twarzy elektrolizą. 
Przjmuje od 5—41na 
f aara l 

w lecznicy „Zdrowie! | g 
Nowomiejska 5 3 
505—1 | RB 


Zakład Fryzjerski 


w centrum miasta 
poszukułe 


2 pizrwszorzędn. pracowników 


Zgłaszać się: Brauer, Cegielniana 40 58—1 A 


Ogłoszeniia dla poszekoweych pracy, 

bez wzg gau na ilo wyrazów 

kosztują ? groszy, dla ofiarujących 
1 zł. groszy. 


wysylamy po otrzymaniu 7 złotych, za 
zaliczeniem 8 złotych. Warszawa Re- 
dakcja „Świt* (Wiedza Ta:emna ,Pięk- 


Nt 25. 


2514 —4 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RZ SŁODKA E 
SPRZELAŹŻ i KUPNO 
ERMPYZEIYZEĄ SURT r SWOT AT; 
SPRZEDAM 


dwa repinczery trzyletnie, oraz różne sprzęty 
domowe. Wólczańska 243 od 1 do 3 i od 6 do 9. __ 


= a w nn w A AZ A O_O NL | w mm M m 


Ogłoszenia drupne ucza się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczv się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy 


FRONTOWY POKÓJ 
na biuro od zaraz do odstąpienia. Dowiedzieć się; 
Piotrkowska Nr. 34, m. 3 ~ 8—1-m 


POKÓJ » 


od gospodarza do wynajęcia zaraz, I p., ul. Prze- 


INTERESY HANDLOWE | DONIESIENIA ROZMAITE 


Z POWODU WYJAZDU 


jazd. Oferty do „Głosu* pod „Pokój kawalerski", ` sprzedam piwiarnie w dobrym punkcie dobrze DAWNIEJ 
REPINCZER prosperującą, na dogodnych warunkach w Rudzie | Rozwadowska Nr. 6, obecnie Piotrkowska Nr. 134 
plesek dwumiesięczny do sprzedania. Główna 32. | FFEZEEERERINANIAGNNEYINNNCKAKZKEWWAKNEK""  Pabjanickiej vis a vis remizy, 2584—3.-h kogeectowy stroiciel fortepianów St, Grodzki, 
m. 4. Ę b - 62. 2614—1 -d 


2591-2-k 


ZAGUBIONE DO<UW So aks. 
W PENSJONACIE W PODDĘBINIE 


ju Wójcickiej są pokoje umeblowane z obiadami 
do wynajęcia, a także z całodziennem utrzyma- 


DO WYNAJĘCIA ZAWADZKI WŁADYSŁAW w Łodzi, przy kolejce konstantynowskiej, 1.600 mem. Wiadomość: Orla Nr. 23, m. 22. Uwaga: 
duży frontowy pokój z wygodami. Narutowicza | zgubił książeczkę, wydaną z kasy chorych mia- ! łokci kwadratowych do sprzedania. Informacje: Dzieci przyjmuje się bez rodziców, opieka tro- 
Nr 3, u dentysty. 2606—1-m sta Łodzi. 2607—3-z Tarłowski, Nawrot 7, m, 11. 2617—1  skliwa. 2608—1-d 


REPREZE TZINRZZT ZEIT KEK 2 KOTIN DOT PDZ I WZ) TERYT WANY NERZY A E eO C L a OD PAT A eae 
Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


pnsan WC ENTY 
LOKALE i MIESZK ANIA = 


ies; 


PLAC 


RZEZI KOREKTA 


W drukarni „Głosn Palskiego* Piotrkowska 86. 


